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Zniżenie prenumeraty.
Nie uważaliśmy nigdy naszego wyda­

wnictwa za przedsiębiorstwo, obliczone na 
zysk, lecz pojmowaliśmy je zawsze jako 
spełnienie obowiązku publicznego. To też 
pomimo odar, jakie musieliśmy ponieść 
w latach poprzednich, nie wahamy się 
skorzystać z pierwszej pomyślnej ch w ili, 
aby przez zniżenie prenumeraty dziennik 
nasz uczynić przystępniejszym dla ogółu.

t  dniem I stycznia 1 8 9 4  roku zniżamy 
zatem prenumeratę miejscową na 16 złr. 
rocznie, tt złr. półrocznie, 4 złr. kwartal­
nie i I złr. 35 ci. miesięcznie, a prenu­
meratę zamiejscową na 20 złr. rocznie, 
10 złr. półrocznie, 5 złr. kwartalnie i I złr. 
70 ct. miesięcznie. W tym samym stosun­
ku zniżamy także prenumeratę zagrani­
czną.

Pomimo to nie zmniejszamy bynajmniej 
formatu naszego dziennika, a staraniem 
naszem będzie zapewnić mu dalszy, pra­
widłowy rozwój.

Wydawnictwo „Nowej Reformy".

Od Administracji.

W pierwszych dniach stycznia roku przyszłe­
go nakładem  wydawnictwa naszego dziennika 
wyjdzie z druku czwarty rom poezyj El...y ego 
(dra Adama A s n y k a ) .

Prenum eratorow ie Iłowej Reformy mogą za­
mawiać tom ten po cenie f  złr. 20  ct. w miej­
scu, zaś I  złr 4 0  et. z przesyłką pocztową. - •  
Cena egzem plarza w handlu księgarskim wynosić 
będzie 2 złr.

Ha podstawie ok ład u , zawartego z Redakcją 
ilustrowanego dwutygodnika „Ś w iat", może każ­
dy z nasrych Prenum eratorów  za nadesłaniem 
6 złi. otrzymać cały rocznik bieżący tego jedy­
nego w kraju, powszechnem uznaniem  cieszącego 
się czasopisma ilustrowanego. (Cena roczna zwy­
czajni. wynosi 12 złr.)

W  Administracyi Nowej Reformy mogą P re­
num eratorzy naszego dziennika abonować po ce­
nach zniżonych „S m ig js" , najlepsze hum orysty­
czne pismo w kraju, wychodzące we L w o w i e  
każdego 1-go i 15-go dnia w miesiącu. — Zni­
żona cena kw artalna w Krakowie 90 ct., na pro- 
wincyi 1 złr. —  „Nowa Mody", ilustrowany 
dwutygodniit dla kobiet, za 1 złr. 20 ct. kw ar 
talnie.

Nowi prenumeratorzy miejscowi za dopłatą 
SO c t, zamiejscowi 50 ct. otrzym ają: Lomaitre’a 
„Królowie", nader sensacyjną powieść, druko 
waną w odcinku naszego dziennika.

K raków , 18 grudnia.
Bozprawy z powodu prowizoryum budżetowe­

go nie ogranicząją się nigdy na sprawy czysto- 
f in a n sw e , lecz obejmują wszystkie najważniejsze 
kwestye polityki wewnętrznej. Korzystają z niej 
zarówno stronnictwa, jak i rząd, aby wyjaśnić 
stanow isko, jakie w tych kweslyach zajmują, i 
określić wzajemny stosunek do siebie.

W ubiegłej sesyi parlam entu austryackiego 
istniał do tego szczególny powód. Po zmianie 
rządu dyskusya ta po raz pierwszy weszła na 
porządek obrad Izby poselskiej, a więc tak nowe 
ministerstwo jak i stronnictwa parlam entarne 
uważały za potrzebne zabrać głos, aby omówić 
nowy program  rządowy i zakreślić granice, 
w których działalność rządu spotkać się mo­
że z poparciem większości i granice, w których 
rząd gotów jest spełnić żądania stronnictw. Nie 
omieszkali więc w tym celu zabrać głosu tak 
reprezentanci stronnictw, jak i przedstawiciele 
rządu.

Trzy wielkie stronnictwa, które obaliły gabi­
net hr. T a a f f e g o  i w utworzeniu nowego mi­
nisterstw a brały tak wybitny udział, a po ogło­
szeniu program u rządowego oświadczyły zupełną 
z nim zgodę, w dyskusyi z powodu prowizoryum 
mdżetowego, zapewniły ponownie księcia W i n- 
d i s c h g r a e t z a  i jego towarzyszy o zaufaniu, 
ikie, do nich żywią i o poparciu, jakiego im 

nie odmówią.
W  szczególności Koło polskie przez usta swo 

lego wice-prezesa oświadczyło, że gotowe jest 
popierać rząd na podstawie ogłoszonego przezeń 
programu, „gdyż program  ten zdolny jest uczy­
nić zadość naszym życzeniom i potrzebom, zwła­
szcza zas odpowiada programowi ekonomicznemu 
przez nas przedłożonemu".

Koło polskie wypowiedziało zatem poraź drugi 
zupełną zgodę na program rządowy. Wypowie­
działo ją  bez wszelkich zastrzeżeń, oświadczając 
wyraźnie, że program rządu wypełnia życzenia i 
potrzeby kraju, a zwłaszcza zgadza się zupełnie 
z ekonomicznym program em  Koła. Nie ma zatem 
w myśl przemówienia p. Beno°go ani życzeń, 
ani potrzeb kraju, którychby nie obejmował pro­
gram rządowy, a ekonomiczny rozwój kraju znaj­
duje w całej pełni poparcie i zaspokojenie w tern, 
co rząd w program ie swoim oznaczył, jako za­
danie administracyi państwowej na polu gospo­
darstwa społecznego.

Gzy to oświadczenie p. B e n o e g o  odpowiada 
w zupełności inteneyom K oła? — nie będziemy 
rozstrzygać Jak  wiadomo, Koło nie sformułowało 
oświadczenia, które jego imieniem złożył jego wi­
ceprezes a nawet nie powzięło żadnych uchwał 
ujmujących w pewną formę zapatrywania wypo­
wiedziane w dyskusyi. Ogólnikowo tylko poleco­
no p . B e  n o  e mu ,  aby w przemówieniu swojem 
dał wyraz opinii Koła tak, jak ona wyraziła się 
w toku rozpraw. W Kole polskiem walczyły ze 

bą dwa zapatrywania. Jedni z mówców doma­
gali się wyrażenia bezwaiunkowej zgody na pro­
gram  rządowy i zaufania dla ministerstwa koali­
cyjnego bez zastrzeżeń. Byli jednak posłowie, któ­
rzy na takie bezwarunkowe oświadczenie nie zga­
dzali się wcale, a sądząc ze sprawozdań, głosy te 
miały przewagę w dyskusyi. Nie wydaje nam się 
zatem, aby oświadczenie złożone imieniem Koła 
odpowiadało inteneyom jego większości. Gdyby 
tak rzeczywiście było, wina spada w pierwszym 
rzędzie nietylko na p. B e n o e  go, ale i na ko- 
misyę parlam entarną, która niewątpliwie znała 
i zatwierdziła treść przemówienia p. B e n o e g o .  
Nie może jednak odpowiedzialności za głowa 
swego wiceprezesa usunąć od siebie Koło, bo je ­
żeli przemówienie to nie odpowiada jego zamia 
rom, to niewątpliwie powstało to tylko wskutek 
braku uchwał, któreby ujmowały zapatrywania 
większości w stałe i jasne formy.

Chociażby jednak oświadczenie złożone imie­
niem Koła odpowiadało jego inteneyom, to nie 
odpowiada ono niewątpliwie zamiarom kraju. P ro ­
gram  rządowy nie wyczerpuje wcale ani życzeń, 
ani potrzeb kraju, a tem  mniej jego ekono­
micznego programu- Główną treścią programu 
rządowego jest zupełne zawieszenie broni na polu 
politycznych i narodowych dążeń. Mamy zatem

wszelkie dążenia nasze, którycn dotychczas nie 
zdołaliśmy urzeczywistnić, odłożyć na lepsze cza­
sy. Tych życzeń niespełnionych jest rzepeg nie 
mały. a dotyczą one najważniejszych naszych po­
trzeb, sięgających zarówno w dziedzinę politycz­
nych jak narodowych aspiracyj.

Jeżeli więc zarówno program rządowy, jak 
koalieya, narzuca nam w tej mierze milczenie, to 
reprezentacya naszego kraju mogła ją przyjąć 
tylko jako konieczność i zastrzedz, że ani kraj, 
ani Koło polskie nie od-tępuje wcale od usunię­
tych przez program rządowy życzeń i potrzeb kraju 
i nie omieszka iefl podnieść i na ich urze­
czywistnienie nalegać, skoro cposoLna nadejdzie 
chwila Ż takiem zastrzeżeniem jedynie mogło 
Koło polskie prżyjąó program  rządowy, w któ­
rym obok milczenia na polu politycznem i na- 
rodowościowem zapowiedziano utrzymanie bez 
zmiany dotychczasowego „stanu posiadania" za­
równo stronnictw, jak i narodowości. Z tem tak­
że zastrzeżeniem mogła reprezentacya w wie­
deńskim parlamencie przyrzec rządowi poparcie 
w wykonaniu tego wszystkiego, co jak reforma 
wj borcza i rozpoczęte prace ustawodawcze in te­
resom naszym nietylko się nie sprzeciwia, lecz 
przeciwnie odpuwiada im zupełnie.

KoresDoiiflBDcya „Nowej Birm y".
T a r n o p o l ,  10 grudnia.

( Wybory uzupełniające.)
Wczoraj odbyło się pierwsze posiedzenie ko­

mitetu, który się zajmuje akcyą wyborczą, w spra 
wie wyboru posła do Rady państwa z kuryi miast 
Tarnopol-Brzeżauy. Ustanowiono na razie dzień 
21 bm. na walne zgromadzenie wszystkich kan­
dydatów do krzesła poselskiego. Sq, nimi w pierw­
szej linii prezes sądu tarnopolskiego p. Lucylian 
K r y n i c k i  i prezes sądu brzeżańskiego p. B a m- 
ski .  O ostatnim głoszą dzienniki, jakoby miał 
odstąpić od swej kandydatury ; w Tarnopolu je­
dnak o tem nie nie wiadomo.

Dalszym kandydatem jes l nadradca sądu ape­
lacyjnego we Lwowie p. Hofmokl, kmry bawił 
wczoraj w Tarnopolu, celem porozumienia się 
z wpływowemi osobistościami miasta.

Mimo oświadczenia, iż kandydatura jego nie 
ma widoków powodzenia, p. Hofmokl postano­
wił wystąpić na walnem zgromadzeniu z mową 
kandydacką, by się pod pewnym względem za­
bezpieczyć na przyszłość.

To są trzej kandydaci, między którymi właści­
wa walka toczyć się będzie. Innych kandydatów, 
których co chwila podsuwają dziennik', nie tra ­
ktują tu na sery o.

Największe szanse powodzenia są po stronie 
p. Krynickiego, aczkolwiei żydzi, z wyjątkiem in- 
teligencyi, nie sa mu przychylni, rzekomo dla­
tego że przed 3 laty, podczas walki wyborczej 
między Czerkawskim a Jekelesem, p. Krynicki 
ostro wystąpił przeciw Jekelesowi. Z tego powo­
du okrzyczeli go żydzi antisernitą i agitują prze­
ciw niemu, lnteligencya żydowska stoi po stronie 
p. Krynickiego, którego wybór prawie jest za­
pewniony.

Proces o zdradę kraju.
Publiczną jest tajemnicą, że wszystkie większe 

mocarstwa wysyłają do sąsiednich państw facho­
wo wykształconych ludzi, celem zbadania terenu 
i twierdz wojskowych, aby na wypadek wojny

mieć pewną podstawę do operacyj taktycznych i 
strategicznych. Nierzadko zdarza się, że tacy nie­
proszeni goście zdradzają swoje incognito, a prze­
siedziawszy jakiś czas w śledztwie, odstawiani 
bywają pod eskortą do granic własnego państwa. 
Tylko Niemcy i Francya mniej są poa tym wzglę­
dem wyrozumiałe, ostremi karami grożą „ s z p i e ­
g o m " ,  a Niemcy w swoim kodeksie karnym za­
mieściły b. r. §. 92 następującej osnow y:

„Kto rozmyślnie tajemnice państwa lub plany 
twierdz, albo też takie dokumenta, akta lub wia­
domości, o których wie, że ich trzymanie w ta­
jemnicy wobec innego rządu (lla dobra państwa 
niemieckiego, lub któregokolwiek państwa związ­
kowego jest potrzebne, temuż (innem u) rządowi 
do wiadomości podaje lub publicznie je  ogłasza: 
karany być winien więzieniem nie niżej od 
d w ó c h  lat. Jeśli są łagodzące okoliczności, w te­
dy użytą ma być kara t w i e r d z y  nie niżej od 
s z e ś c i u  miesięcy."

Otóż z paragrafem tym. ostatniemi czasy do­
piero przez parlam ent uchwalonym, spotkało się 
obecnie po raz pierwszy d w ó c h  o f i c e r ó w  m a ­
r y n a r k i  f r a n c u s k i e j ,  wysłanych przez 
s z t a b  g e n e r a l n y  w sierpniu br. celem po­
czynienia zdjęć kartograficznych z twierdz m or­
skich w Niemczech. O uwięzieniu ich w K i e 1 u 
donosiliśmy swojego czasu naszym czytelnikom. 
Starszy z nich rangą i wiekiem nazywa się Ro­
bert D e g o n y ,  ur. 1852 r. w Paryżu, religii 
rzym. kat,, żonaty, jest porucznikiem I klasy w 
marynarce wojennej. W  podróży przybrał nazwi­
sko R«ula D u b o i s .  Młodszy Maurycy Jan  Da- 
g u e t, ur. 1862 r. w Paryżu, rei. rzym. kat., 
jest porucznikiem II klasy w m arynarce wojen­
nej. Podróżował jako Józef Dalguey - M a l  v a s , 
agent handlowy. Obaj przydzieleni był. do gene­
ralnego sztabu francuskiego.

W sierpniu br. wynajęli sobie oskarżeni w C o -  
v e s  mały statek angielski „ I n s e c t "  za 2000 
marek na przeciąg 14 dni. Kapitan i załoga z 5 
ludzi byli Anglikami. Popłynęli oni kanałem Ei- 
dery i północno-niemieckim kanałem, wylądowali 
kolejno na Helgoland, w Cuxhaven, W ilhelms- 
hayen, BremerhaveD i t. d., aż wreszcie zawinęli 
do Kiel. Już w Cuxhaven jednak zdradzili, przez 
nieostrożność, swoje incognito Ze stałku robili 
o ri zazwyczaj wycieczki na ląd, zwieJzali sąsie­
dnie fortyfikacye portów wojennych, a pizybyw 
szy z powiotem na swój statek, z pamięci ryso­
wali, co zdołali zapamiętać. Podczas takiej ich 
wycieczki przybył na statek „ I n s e c t "  niemiecki 
urzędnik cłowy z Cuxhaven, aby zbadać, czy sta­
tek nie wiezie towarów, celem ich przemycania. 
Szukanej „kontrabandy" nie znalazł wprawdzie 
celnik niemiecki, lecz uderzyły jego wzrok poroz­
kładane na stołach p l a n y  i r y s u n k i .  Dał też 
zaraz znać o swojem spostizeżeniu odnośnej wła 
dzy, która postarała się o to, że gdy „ I n s e c t "  
zawinął do przystani w Kiel, to obu cudzoziem­
com, na wycieczkach ich do twierdz Labor i 
Fridrischsort towarzyszyli tajni agenci i każdy 
krok ich śledzili. W  następstwie tego uwięziono 
obu podejrzanych podróżnych 28 sierpnia i po 
wielu przesłuchaniach odesłano ich via Berlin do 
L i p s k a ,  gdzie ich stawiono przed złączonym 
drugim i trzecim senatem  karnym t r y b u n a ł u  
p a ń s t w a .

Prokuratorya państwa oskarża obu oficerów 
francuskich pp. D u b o i s i D a g u  e t, że przez 
odrysuwywania, fotograficzne zdjęcia i pisemne 
uwagi o lortyfi kacy ach w Helgoland, Cui.haven, 
Bremerhaven i t. d., szkodzili interesom państwa 
niemieckiego, gdyż rysunki te i plany miały być 
przesłane rządowi francuskiemu.

Rozprawa sądowa rozpoczęła się w L i p s k u 
we czwartek. Przewodniczącym trybunału był 
prezydent senatu trybunału państwa W o l f f ,  — 
w skład trybunału wchodzili: prezydent L o w e

i 11 radców tryounału. Cesarską prokuratoryę 
państwa reprezentow ali: starszy prokurator T e s- 
s e n d o r f i prokurator T r e p J i n. Obrońcą z u- 
rzędu był adwokat P u t z l e r .  Do rozprawy we­
zwano 9 świadków, trzech rzeczoznawców i za­
przysięgłego tłómacza, gdyż oskarżeni przem a­
wiali po francusku.

M ateryał dowodowy stanowiły znalezione przy 
rewizyi na statku „ I n s e c t "  zdjęcia fotograficzne, 
szkice i plany niemieckich fortyfikacyj nadbrze­
żnych.

Rozprawa byłr j a w n a ;  w niektórych momen­
tach tylko ogłaszano t a j n o ś ć .  Napływ publi­
czności był niesłychanie wielki.

Ostatecznie D u b o i s  (D a g  o n y) oświadczył, 
że był przydzielony do głównego sztabu armii 
francuskiej jako członek sekcyi I , zajmującej się 
głównie fortyfikacjami nadbrzeżnemi. Miał on 
studyować szczegółowo fortyfikacje portowe Nie­
miec, a ponieważ przyszedł do przekonania, że 
tylko przez rozpatrzenie się w sytuacji można 
nabrać wyobrażenia o pracach fortyfikacyjnych 
w Niemczech, więc wziąwszy sobie za towarzy­
sza kolegę D a g u e t a wybrał się w podróż. 
O b a j  o s k a r ż e n i  s t a n o w c z o  p r z e c z y l i ,  
j a k o b y  p o d r ó ż  t ę  o d b y w a l i  z p o l e c e ­
n i a  r z ą d u  f r a n c u s k i e g o ,  względnie admi­
nistracyi wojskowej; otrzymali oni urlop na kil­
kadziesiąt dni, więc aby go zużytkować, z w ł a ­
s n e g o  p o p ę d u  ruszyli w drogę. Przytem  
D u b o i s  przyznał, że już w r. 1890 podróżo­
wał po Niemczech, lecz była to, jegu zdaniem, 
„podróż dla przyjem ności", jeździł on wtedy 
z żoną. Chciał przypatrzeć się manewrom nie­
mieckim 9 korpusu a rm ii, lecz zamiar jego uda­
remniono. Także „ d l a  p r z y j e m n o ś c i "  odbył 
podróż po Niemczech D a g u  e t  w r. 1892, a ró­
wnocześnie obserwował fortyfikacye nadbrzeżne i 
ze spostrzeżeń swoich zdał potem sprawę swoim 
przełożonym , gdyż pod tym jedynie warunkiem 
dostał urlop.

Obaj oskarżeni zaprzeczali, jakoby przez wyko­
nanie zdjęć i planów z fortyfikacyj niemieckich 
mieli zamiar szkodzić państwu niemieckiemu; 
byli oni pewni, że przygotowują jedynie maie- 
ryały do studyów naukowych o fortyfikacjach

Po przpsłut-haniu świadków ■ rzeczoznawców, 
przyczem częslo wykluczano jawność rozprawy, 
rozpoczęły się w piątek (15 b. m.) plaidoyers 
oskarżyciela i obrońcy. Prokurator T r e p 1 i n 
twierdził, że „z niesłychaną jasnością" wykaza­
no, iż rysunki i plany sporządzano w zamiarze 
zużytkowania ich przeciw bezpieczeństwu pań­
stwa niemieckiego. Nie idzie tutaj o oderwany 
wypadek szpiegostwa, lecz o jedno ogniwo w dłu­
gim łańcuchu podobnych faktów. Już 8 razy za­
sądzał trybunał państwa szpiegów francuskich, 
z czego wynika, że we Francyi istnieje s y s t e na 
s z p i e g o w a n i a  p o  N i e m c z e c h .  Teraz zro­
biliśmy nowe odkrycie, że oficerzy francuscy k rą­
żą po wodach niemieckich, aby wprowadzić po­
prawki do kart wojskowych. Obciążającą okoli­
cznością-jest tuiaj cała suma wartości, jaką fraei- 
my przez szpiegowania Francuzów i szkoda, jaką 
ponosi nasza siła woj ?nna. Z te go powodu wniósł 
Trephn dla p. D u b o i s - D e g  o n y karę p i ę ­
c i u  lat, dla p D a g  u e t - M  ł  1 v a s  karę c z t e ­
r e c h  lat w domu poprawy.

O b r o ń c a  przemawiał w sobotę. Wykazvwał 
on, że nie naruszono tuiaj §. 92 ustawy karnej 
z 3 lipea 1893 r., a oskażeni mogą być jedynie 
karani za u s i ł o w a n ą  zdradę kiąjn. Prosił 
wiec obrońca o wyznaczenie k a r y  t w i e r d z y ,  
lubnaj niższego wymiaru w domu poprawy (Zućht- 
haus.)

Starszy prokurator T e s s e n d o r f  zbijał zapa­
trywania obrońcy twierdząc, że trzeba dać odstra­
szający przykład, a b y  F r a n c u z i  z a n i e c h a -

R. H. SAYAGE.

Moja urzędowa żona.
Pawisic współciBBni i  życia rosyjskiaga.

17 (Ciąg dalszy).
Głos jej, który do tej chwili brzm iał nieco 

gniewnie, przybrał odcień łagodności i smutku. 
Odezwała się ledwo dosłyszalnie:

—  W takim razie pożegnaj się pan ze mną 
zanim odejdziesz, gdyż widzisz mnie po raz 
ostatni...

— Po raz ostatni ?
— Tak jes t! Pan nie wyjdziesz już po za 

m ury urzędu policyjnego, a ja zostanę wrzuconą 
do jednej z tych podziemnych piwnic po tamtej 
stronie rzeki. Przebacz mi p a n — j a — ja przeba­
czam panu. Jestem  ostatnią kobietą, która z pa­
nem m ów i, a pan będzie ostatnim mężczyzną 
którego rękę na tym świecie trzymam w mojej 
dłoni, rękę, która mnie wydaje na zagładę.

Trzymała rękę moją w swojej, gdyż po jej 
słow ach, które bynajmniej nie zwiększyły mych 
chęci rozmówienia się z baronem Friedrichem  
odszedłem od drzwi ’ zbliżyłem się ku niej.

—  I musisz pan bądź co bądź, miino rozpa­
czy i m ęczarni przebaczyć tej, która panu zgoto 
wała ciężki los w kopalniach lun na gale­
rach.

—  Tak — jęknąłem  upadając na sofę.
—  Byłeś pan zazdrosnym o mnie z powodu, 

że zanadto poufale zachowywałam się wobec ma­

jora. Pfe I — żachnęła się — czy sądzisz p a n , że 
troszczę się o niego lub jakiegokolwiek innego 
Moskala w innym celu , jak tylko po to, aby go 
zgubić, ja  której matka...

Nagle urwała, ciąsnąc po chwili d a le j:
— Moje stosunki rodzinne prawdopodobnie 

nieby pana nie zaięły, ale natomiast nasz obecny 
stosunek daje panu prawo do poznania moich 
spraw politycznych, ba nawet jest to niezbędnie 
potrzebnem dla pańskiego bezpieczeństwa, jeżeli 
pan nie masz zamiaru położyć tej rzeczy końca 
przez złożenie wizyty baronowi Friedrichowi. 
Tajna polieya rządowa zerwała łącznik pomiędzy 
naszym związkiem w Rosyi, a naszą organizacyą 
za granicą, odkrywszy nasze tajne pismo i sposo­
by wyprawiania naszych przesyłek i telegramów 
przez granicę. Z chwilą, z którąby nam uniemo­
żliwiono wspólne działanie, upadłaby sprawa na­
sza. Aby tedy przewieźć nowy tajny alfabet i 
nowy otworzyć sposób porozumiewania s ię , zao­
fiarowałam moje życie i przybyłam do Peters­
burga , podając się za pańską krewną co pan 
widocznie na swą chciałeś wyzyskać korzyść.

— Odbierasz mi pani życie, czyż nie mam za 
to otrzymać żadnei nagrody ? — szeptałem pół­
głosem. gdyż całą tę rozmowę prowadziliśmy 
w tonie przyciszonym, obawiając się, że tutaj i 
ściany mają uszy.

— I  dlatego chciałeś pan odebrać mi 
cześć —  odpowiedziała przjbierając napo wrót 
postawę imponującą i wyniosłą, z którą wygląda­
ła wspaniale. — Moje życie i jeżeli potrzeba, moja 
cześć należą do mej oiczyzny. Jestem  w stosun­
ku do pana bezbronną, gdyż dotąd nie w ypeł­
niłam  mojej misyi. Jeżeli mnie pan zdradzisz

dzisiaj w nocy, nie będę już w możności zako­
munikować naszym sojusznikom tajnego pisma i 
nowych insfrukcyj. Nasza akcya zostanie w strzy­
maną, a może udaremnioną. Dlatego też jestem bez 
środków pomocy i obrony, zdaną na pańską ła ­
skę. Jeżeli .jesteś mężczyzną, miej nadem ną li­
tość; jeśli jesteś filistrem, to  b i e r z ,  c o  c i  b o ­
g o w i e  o d d a l i .

Patrzyła mi w oczy śmiało i dum nie; nastę­
pnie skierowała swe kroki majestatycznie do sw e­
go pokoju, zostawiając drzwi od niego na oścież 
otwarte. We mnie walczyły gwałtownie dobre i 
złe popędy. Powstałem i skierowałem się do drzwi 
wiodących ku wyjściu.

Ale zaledwo je otworzyłem, znalazła się na- 
powrót około mnie i szepnęła:

— Czy idziesz pan do barona Friedricha ?
—  Nie, do klubu myśliwskiego.
—  Dzięki Najwyższemu — zawoła Helena. — 

Wiedziałam, że mogę zaufać amerykańskiemu 
dżentlemenowi.

Sam nie wiem, jak dostałem się do biura ho­
telowego przez które przechodziłem przed kilku 
godzinami. Dziwne uczucia mną miotały, nie 
czułem się panem moich myśli.

Wszystko zdawało mi się odmiennem Zaciąży­
ła nadem ną obawa przed podejrzeniem, postrach 
przed sprawiedliwością, jaki towarzyszy uciekają­
cemu zbrodniarzowi. Okropności strasznych kar 
znane z romansów nihilistycznych snuły mi się po 
głowie podsycane tak często czytywanemi w za­
granicznych dziennikach opisami strasznych bar­
barzyństw moskiewskich.

Urzędnik hotelowy zauważył moje wzruszenie 
i zapytał, czy przypadkiem nie zgubiłem jakiego

pakunku. Czyżby mnie chciał tem pytaniem wy­
badać? Czyżby ten grzeczny człowiek m iał być 
kreaturą z trzeciego wydziału?

—  Nie, n ie — wybąkałem, a opanowawszy wzru­
szenie, zażądałem wskazania drogi do klubu my­
śliwskiego. Służący sprowadził mnie po schodach ; 
dwóch portyerów skłoniło mi sic nisko, szepcąc 
do siebie coś po rosyjsku i poglądając za mna 
z ciekawością. Czyżby i oni mieli być szpiegami ? 
Wszędzie widziałem tylko straszne widziadła

Mój przewodniK skinął na dorożkarza, a wy­
ciągając z nis»im ukłonem rękę pc napiwek, rzu­
cił na mnie spojrzenie, w któicm  zauważyłem 
cień podejrzenia. Już sam okrzyk, którym woźni­
ca nawoływał konie, wywoływał u mnie trwożli­
we drżenie.

W kilka chwil później wstępowałem w progi 
naiarystokratyczniejszego, a z chwilą gdy się jest 
tam przypuszczonym, najgościnniejszego klubu w 
Petersburgu. Dzięki troskliwości Konstantego mo­
ja karta przyjęcia leżała już wygotowana, a ja  
znalazłem się w wspan ale urządzonych aparta­
mentach, gdzie grają tak lekkomyślnie, tak wy­
soko jak nigdzie w Europie, ba nawet na całym 
ś wiecie.

Wnet odnalazłem wśród błyszczących unifor­
mów, jakiemi salon był zapełniony, Borysa, który 
z serdeczną gościnnością podszedł ku mnie i ma­
rynarskim swym g'osem  zawołał

— Żona pańska była zapewne bardzo znużoną 
i dlatego przychodzisz pan przepędzić z nami 
wesołą noc; Szasza jest już przy grze —  tu rzu­
cił wzrok ku jednem u ze stołów z bakai ratem, 
gdzie brat jego grał z żywością i podnieceniem 
właściwem Rosyaninom. — Dlatego też —  cią­

gnął dalej — pozwolę sobie zaznajomić pana 
z naszymi przyjaciółmi. Nie jesteś im pan już 
obcym —  żona pańska uczyniła pana tutaj po- 
pularrym .

Z temi słowy przedstawił mnie ucznie zebra­
nym znakomitościom, które bardzo życzliwie przy­
jęły amerykańskiego pułkownika, przywożącego 
ozdobę nadchodzącego sezonu i osierocającego P a­
ryż, aby równocześnie uszczęśliwić Petersburg.

W tem towarzystwie przy wybornych cygarach 
i najulubieńszym napoju północnej stolicy, dobrze 
oziębionym szampanie, przepędziłem szaloną noc. 
Usiłowałem zalać strach, a nerwy nikotyną uspo­
koić. Postawiłem kilka rubli i wygrałem, a po 
krótkiej chwili leżał przedem ną taki stos bankno­
tów, że w ciągu najbliższych dni mogłem pro­
wadzić najrozrzutniejsze życie w Petersburgu.

— Kochany pułkowniku, chodź do mnie i 
przynieś mi amerykańskie szczęście — rosyjskie 
bowiem ju t się skończyło — zawołał Szi^za 
z drugiego końca stołu, gdzie szczęście odwracać 
się od niego zaczęłc. — Szczęśliwy w grze, bę­
dę nieszczęśliwy w m iłości! — dodał.

— Ależ Szaszo — wykrzyknął młody czło­
wiek, kióry obok niego siedział,—  w takim razie 
nie pow iuienbjś zgoła zasiadać do stołu bakarra- 
tow°go, odkąd nasza ballerina na jedno skinienie 
twoje porzuciła wielkiego księcia.

— To też nie chcę więcej grać — zawołał 
Szasza, rzucając gniewnie na stół karty.

(0 . d. n )
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l i  s w y c h  „ p o d r ó ż y  n a u k o w y c h ” p o  
w o d a c h  n i e m i e c k i c h .

Trybunał wydał wyrok zasądzający D e g o n  y’e 
g  o (Dobois) na s z e ś ć  lat, D a g u e t  a (Maluas) 
na c z t e r y  lata domu kary. Półroczne więzienie 
śledcze nie ma być wliczone do kary. W moty- 
wach wyroku powołano się na tę okoliczność, że 
oskarżeni z powodu stanowiska swojego w szta­
bie generalnym  mieli dokładny pogląd na karty 
wojskowe francuskie, poznali ich braki i ułożyli 
plan, aby te braki wyrównać. Przedłożyli tedy 
swój plan przełożonym, którzy go też aprobo­
wali. Oskarżeni otrzymali od swoich przełożonych 
środki do wykonania tego planu potrzebne w 
kwocie 4.40U franków. Za pośrednictwem attache 
wojskowego przy ambasadzie francuskiej w Lon­
dynie wynajęli oskarżeni statek i udali się naj­
pierw na wyspę Borkum, potem nad ujście Ami- 
zy, do Cuxhaven, Helgoland i t. d., zdejmowali 
wszędzie plany i wyrabiali je  na statku. Szpiego­
wanie ich objęło znaczne rozmiary i mogło p rzy ­
nieść państwu niemieckiemu nieobliczone szkody”.

T rybunał lipski postąpił z oficerami francuski­
mi bezwzględnie. Lecz i we Francyi istnieją bar­
dzo ostre ustawy na szpiegów zagranicznych. 
Pytanie, czj Francya nie znajdzie wkrótce sposo­
bności wywzaj^mnienia się Niemcom za ten osta­
tni wyrok na swoich oficerów.

Z Rady państwa.
Nagle ii kiś m ny w iatr zawiał w klubie posłów 

ruskich. Podczis rozprawy nad zatwierdzeniem 
stanu wyjątkowego w Czechach zabrał także — 
jak wiadomo — głus poseł Romańczuk i oświad­
czył w imieniu Rusinów, że niczego się nie mogą 
spodziewać w obecnych stosunkach od rządu, a 
tem samem nie pokładają w rzędzie zaufania. 
Takie oświadczenie złożył Rumańczuk w piąiek 
rano. Już  jednak tegoż samego dnia na posiedze­
niu wieczornem w imieniu Rusinów zabrał pono­
wnie głos p. Barwiński i aby ktoś źle nie zrozu­
m iał przemówienia prezesa klubu, oświadczył, że 
R usLi mąją nadzieję, że rząd obecny będzie się 
liczył z narodOwem. i społecznemi żądaniami ru­
skiego narodu, a w takim razie Rusini pełne będą 
pokładać zaufanie do rządu. Oświadczeme zatem 
Barw ińskieg; zasadniczo jest przeciwne temu, jakie 
złożył Romańczuk. Niewiadomo teraz komu wie­
rzyć, czy prezesowi ruskiego klubu, czy jednem u 
z jego członków.

Na 08'atniem  przedświątecznem posiedzeniu 
Izby poselskiej, w sobotę rano uchwaliła Izba 
potrzebną sumę na budowę anatomiczno-fizyolo- 
gicznego instytutu dla wydziału medycznego we 
Lwowie. Przy tej sposobuości p. Y a s z a t y  o- 
świadczył, iż jakkolwiek Polacy tak wrogo wy­
stępują przeciw Czechem, głosować będzie z a  
p r z b d ł o ż e n i e m  r z ą d o w e m .

Uchwalono również w drugiem  i trzeciem czy­
taniu uabycie na rzecz państwa kolei lokalnej 
Czerniowce-Nowosielica; dalej linij kolejowych 
austryacriego Towarzystwa kolejowego, jakoteż 
budowę kolei lokalnyeh z Lindewiese do Barz- 
dorf i N iklasdorf do Znckmantel.

Przyjęto przedłożenie rządowe w sprawie .p ro ­
wizorycznego uregulowania stosunków handlowych 
z Hiszpanią i uchwalono przedłożenie rządowe 
w sprawie p o l e p s z e n i a  b y t u  k a n o n i k ó w  
katedralnych obrządku rzymsko- grecko- i orm iań­
sko-katolickiego.

Uchwalono wniosek p. Tauschego, domagający 
się dalszego zniżenia taryfy od przywozu siana i 
słomy.

W niesiono kilka mniejszej wagi interpelacyj, 
poczem wiceprezydent złożywszy życzenia weso­
łych świąt i Nowego Roku posłom, ministrom i 
choremu jeszcze prezydentowi —  zamknął posie­
dzenie.

Przegląd polityczny.
Kraków ,  18 grudnia.

Biuro korespondencyjne rozesłało do dzienni­
ków telegram  z Rzymu, zaprzeczający wiadomo­
ści, podanej przez niektóre pisma, jakoby rosyj­
ski agent dyplomatyczny I  z w o 1 s k i na posłu­
chaniu u papieża w dniu 7 bm. wręczył papie­
żowi plan uregulowania stnsnnków kościoła kato­
lickiego n Rosyi w ten sposób, aby wszelkie 
p o r o z u m i e ń  a n i e  s i ę  b i s k u p ó w  z k u -

r y ą  r z y m s k ą  o d b y  w a ł o  s i ę  p o ś r e d n i o  
p r z e z  P e t e r s b u r g ,  i jakoby na tej podsta­
wie zawarto ugodę co do ułożenia stosunków po­
między Rosyą a W atykanem. Biuro koresponden­
cyjne nadmienia zś swej strony, że w obecnych 
stosunkach kuryi rzymskiej z Rosyą nie podobna 
przypuścić, aby W atykan miał się zgodzić na coś 
podobnego.

Otóż zarówno owe pisma, które podały wieść 
niedorzeczną jak i Biuro korespondencyjne, które 
ją prostuje, zdradzają nieznajomość istotnego sta ­
nu rzeczy. Izwolski nie potrzebował się ubiegać
0 to, aby biskupi porozumiewali się z kuryą 
rzymską za pośrednictwem Petersburga, ponieważ
1 dzisiaj tak jest a nie inaczej. Rząd rosyjski me 
pozwala biskupom znosić się bezpośrednio z ku­
ryą rzymską, mogłoby więc chodzić jedynie o u- 
legalizowanie tego stanu rzeczy ze strony kuryi 
rzymskiej. Ale i o tem mowy być nie może, 
gdyż właśnie we wszystkich rokowaniach Izwol- 
skiego z W atykanem kładziono nacisk na ten punkt, 
aby rząd rosyjski zniósł przepis, zakazujący bi­
skupom porozumiewać się z W atykanem  Zresztą 
po wypadkach w Krożach, doradcy Leona X III 
porzucą zapewne wszelką myśl o przyznaniu Ro­
syi jakichkolwiek ustępetw, któreby rząd rosyjski 
mógł obrócić przeciwko Polakom, bo po nowyeh 
gwałtach gubernatora kowieńskiego nie podobna 
chyba, nawet we Włoszech, łudzić się co do in- 
tencyj rządu rosyjskiego względem kościoła kato­
lickiego w ziemiach zaoranych.

Izba poselska już w sobotę załatwiła wszyst­
kie na porządku dziennym  zamieszczone przed­
mioty i odroczyła obrady. Natomiast Izba panów 
odbywa dziś posiedzenie i nadto jeszcze w bie­
żącym tygodniu zbierze się raz lub dwa razy 
celem załatwienia spraw, które nadeszły z Izby 
poselskiej, poczem dopiero nasląpi formalne zam ­
knięcie sesyi. Na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia Izby panów z ważniejszych przed­
miotów znajduje się tylko drugie czytanie nowe­
li o pospolitem ruszeniu, drugie czytanie ustawy
0 poparciu m arynarki handlowej i drugie czyta­
nie ustawy o pomocy dla dotkniętych klęskami 
elem entarnem u

W toku dyskusyi z .powodu prowizoryum bu­
dżetowego w Izbie panów ma zarówno stronni­
ctwo wiernokonstytueyjue, jak i stronnictwo kon­
serwatywne tej Izby, złożyć oświadczenie okre­
ślające stanowisko tych stronnictw  do nowego 
ministerstwa. Inicyatywę w tej mierze przyjęło 
na siebie stronnictwo wiernokonstytucyjne, które- 
uchwaliło wyraz;ć zaufanie do nowego rządu i o 
uchwale tej zawiadomiło stronnictw o konserw a­
tywne, które wskutek tego uchwaliło także ze 
swej strony wystąpić z odpowiednią dekla- 
racyą.

Komisya parlam entarna koalicyi słowiańskiej 
odbyła pierwsze posiedzenie. Do komisyi tej na­
leżą z M łodoczechów: E i m ,  E n g e l ,  K a i n z l
1 T n c z e k ; z morawskich C z e c h ó w :  F a n -  
d e r  l i k  i Ż a c z e k ;  z klubu kroacko-słowiań- 
skiego K l a i e  i F e r j a n c i c z ,  a z nienawi- 
słych S ł o w e ń c ó w  i K r o a t ó w :  S p i n c i c  i 
L a g  i m a . Na  posiedzeniu tem  uchwalono, że 
komisya ma w każdej sprawie dawać wskazówkę 
klubom, jak  należy postępować, i że przew odni­
czyć w komisyi będą po kolei członkowie wszyst­
kich reprezentow anych w niej klubów. U chw a­
lenie program u odroczono zaś do następnego 
posiedzenia, które ma się odbyć dopiero w lu­
tym.

Na ostatniem posiedzeniu klubu zjednoczonej 
lewicy niemieckiej przewodniczący dr. H e i l s -  
b e r g ,  żegnając kolegów, oświadczył, że od 15 
lat z takim spokojem nie opuszczał Rady pań­
stwa, jak obecnie. Nowa nadzieje obudziły się 
po wielu latach, a wszyscy życzą sobie, aby 
spełniły się rzeczywiście. Słowa te znalazły zu­
pełne uznanie w klubie, który podziela zupełnie 
nadzieje p. Reilsberga.

W myśl zwyczaju, ministrowie dali obiad 
z powodu zakończenia sesyi. Na obiedzie tym. 
oprócz obn wice-prezydentów Izby, byli obecni 
posłow ie: Hohenwart, K uhnburg, Russ, B e n o e, 
J ę d r z e j o w i e  z, S z c z e p a n o w s k i ,  C h r z a ­
n o w s k i ,  P i n i ń s k i ,  Fuchs i Klun. Z mi­
nistrów brakowało tylko hrabiego S c h o e n  
b o r n a .

Z  Paryia.
P l a n  z a r z ą d z e n i a  ś r o d k ó w  m i ę d z y  

n a r o d o w y c h  p r z e c i w k o  a n a r c h i s t o m

opracowany został w H i s z p a n i i .  Gabinet hisz­
pański podjął dyplomatyczną inicyatywę w tej 
sprawie i reprezentanci rządu hiszpańskiego przy 
dworach europejskich otrzymali polecenie zbadać 
które państwa gotowe byłyby przystąpić do m ię­
dzynarodowego zjednoczenia przeciwko anarchi­
stom. Myśl ta u rozmaitych rządów odmienne 
znalazła przyjęcie. Niektóre państwa oświadczyły, 
że w zasadzie nie mają nic do zarzucenia m ię­
dzynarodowej akcyi przeciwko anarchizmowi, ale 
zastrzegają sobie powzięcie ostatecznej decyzyi aż 
do chwili, kiedy Hiszpania przedstawi cały p ro ­
gram  działania i wystąpi ze ściśle określonemi 
wnioskami. Inne rządy w ogóle cały projekt 
przyjęły bardzo chłodno, w szczególności zaś 
rząd angielski dał stanowczo odmowną odpowiedź 
i podobno Francya także nie chce wziąć udziału 
w międzynarodowej akcyi, projektowanej przez 
Iliszpanię. Natomiast z Petersburga nadeszła wia­
domość, że rząd rosyjski bezwarunkowo przyłą­
czy się do międzynarodowej konwencyi, mającej 
na celu zwalczanie anarchizmu.

Bratanek znakomitego geografa inżynier P a- 
w e ł  R e c l u s ,  który miał stosunki z Yaiilantem. 
zniknął z Paryża wraz ze swą żoną. Mówią, że 
wyjechał do Konstantynopola celem objęcia 
posady profesora fizyki i chem ii; polieya przypu­
szcza jednakże, że Paw eł Reclus wyjechał po 
prostu dlatego, aby się ratow acucieczką od od­
powiedzialności sądowej, ponieważ władze podej­
rzewają go o to, że nietylko dał Vaillantowi pie­
niędzy na skonstruowanie bomby, ale udzielił mu 
także recepty chemicznej na tę bombę.

W nocy z soboty na niedzielę znaleziono bom­
bę na C h a m p s  E l i s e e s  przy domu mrgr. 
P  a n a y.

D w u n a s t u  a n a r c h i s t ó w - c u d z o z i e m -  
c ó w  w y d a l o n o  z Paryża.

Z  Włoch.
Newe ministerstwo we W łoczech udało się na­

reszcie utworzyć. W skład jego wchodzą. Or i -  
s p i jako prezes i m inister spraw  wewnętrznych; 
br. Al. B l a n c  objął ministerstwo spraw zagra 
nicznych, C a 1 e n d a sprawiedliwości, S o n n i n o 
finansów i tymczasowo skarbu, S a r  a c co  robót 
publicznych, gen. M o c e  n n i  w^jny, M o r i n  
marynarki, B a c c e l l i  oświaty i wyznań, B o ­
s e  H i  rolnictwa. F e r r a r i s  poczt i telegrafów.

Skład m inisterstw a uległ małej zmianie jeszcze 
w ostatniej chwili, bo senator P  e r a z z i, który 
miał objąć m inisterstw o finansów, cofnął się, bo. 
jak słychać — nie miał zaufania do planu reform 
nowego m inistra wojny, gen. M ocenni’ego. Pe- 
razzi przyrzekł wstąpić do m inisterstw a w przy­
puszczeniu, że tekę m inisterstw a obejmie gen. 
R i c o t t i ,  któiy jedyny skuteczny środek oszczę­
dności upatruje w zmniejszeniu armii o dwa kor­
pusy. W idocznie nie zgodzono się na krok tak 
stanowczy, skutkiem tego cofnęli się obaj.

Drugą niespodzianką było powołanie w ostat­
niej chwili br. Blanca na m inistra spraw  zagra­
nicznych. Blanc był dawniej generalnym  sekre­
tarzem w m inisterstw ie spraw zagranicznych — 
teraz był am basadorem  w Konstantynopolu

Nowy m inister nnansow, a tymczasowo także 
skarbu, Sonnino jest —  co się bardzo ruadko 
we W łoszech zdarza, protestantem , a pochodzi 
z żydów. O nim  mówią powszechnie, że jest nie­
pospolitym znawcą stosunków rolniczych, które 
gwałtownie wymagają gruntow nej reformy. Osta 
tnie groźne krwawe zaburzenia w Sycylii wyni­
kły właśnie z opłakarych stosunków, w jakich 
pogrążeni są wieśniacy. Jako finansista używa 
sławy katońskiej uczciwości i budzi nadzieję, że 
wypleni wszystkie chw asty w gospodarce ban­
ków włoskich. Nie jest on przeciwnikiem  no­
wych podatków, jednak jest przedewszystkiem 
wyznawcą szerokiej oszczędności.

Z  Serbii.
Były prezes gabinetu i wychowawca młodego 

króla, zm arły w Abbazyi dr. D o  k i e  z pochowa­
ny został w stolicy z temi sam em i honorami, co 
zeszłego roku były regent generał P  r o 1 1 c z. 
Król, ministrowie, reprezentanci obcych mocarstw, 
dostojnicy świeccy i kościelni, generalieya i li­
czni obywatele byli obecni na pogrzebie.

Depuracya, złożona z 25 posłów skrajnego, ra­
dykalnego kierunku wezwała rząd we wniesio- 
nem podaniu, a b y  m i l i c y i  n a r o d o w e j  
o d e b r a ł  k a r a b i n y .  Król czuł się tem żąda­
niem wielce zaniepokojonym ; rząd je odrzucił.

Król A l e k s a n d e r  posłał byłem u ministrowi 
wojny w l i b e r a l n y m  g a b i n e c i e ,  generało­
wi B c g o c z e  v i c z o w i ,  fotografię swoją z wła­
snym podpisem. Uważają to za wskazówkę, że

trybunał państwa uwolni oskarżonych mini­
strów.

Korespondent Pester-Lloyda rozmawiał w B e 1 
g r a d z i e  z G r u i c z e m .  Prezydent gabinetu 
oświadczył, że P a s i e  z pochwala rekonstrukcję 
gabinetu. Przybędzie on na parotygodniowy u r­
lop do Belgragu, lecz zawiedzie nadzieje tych 
ambitnych Serbów, którzy za jego pośrednictwem 
dążą do osiągnięcia swoich osobistych celów. 
Część stronnictwa radykalnego, na którem pole­
ga gabinet Grnicza, oświadczyła gotowość popie­
rania go we wszystkich sprawacn. Sprawa sto­
sunków handlowych z Austro W ęgrami nie bę­
dzie także należeć do wyjątków. „Również w sp ra­
wie óbrt’u — nmwić miał G r u i c z ,  —  i we 
wszystkiem, ■ co przedsiębierzemy, jesteśmy bez­
warunkowo pewni pomocy naszego stronnictwa. 
Dlatego jestem przekonany, że w najbliższym 
czasie w y r ó w n a j ą  s i ę  lóżnice, istniejące mię­
dzy Serbią i A ustro-W ęgrara '.” Zapewniał też 
G r n i c z , że rząd serbsLi ze swej strony zrobi 
wszystko, aby zyskać zaufanie sąsiadów*

K! ronika.
K raków , 18 grudnia

Ekspedycya naszego dziennika zawiadamia sza- 
nownycb odbiorców, że, skutkiem zwiększonego na­
kładu i niezbędnej potrzeby załatwienia przede- 
wszystkiew wysyłek pocztowych, —  odtąd N . R e­
forma wydawaną będzie w lokalu administracji 
pizy ulicy św Jaua 1. 13. dopiero o g o d z i n i e  
p ó ł  do s i ó d m e j  w i e c z ó r .  Uprasza się zaiem 
wcześniej służby po dziennik nie wysyłać i nie na­
rażać jej na stratę czasu

Dla Tow. „Szkoły ludowej” złożył p. prof. P a -  
z d r ó w  s k i  hooorarynm, nie przyjęte przez dra a . 

Zarewicza, w kwocie d w u d z i e s t u  złr.
Z Koła artystyczno - literackiego. Dorocznym 

zwyczajem odbędzie się w lokalu Koła w tobotę 
dnia 23 bm. o godzinie 12 w połndme wspólne 
łamanie się opłatkiem, na które wydział Koła szan 
członków najuprzejmiej zapiasza.

Medal na cześć UjejsKiego I Nikorowicza, 
twórców chorału „Z dymem pożarów”, wybity sta­
raniem Koła artystyczno-literackiego w tutejszej pra­
cowni p. Felicyana Wojtycha, nabywać można w 
Kole artystyczno-literackiem, oraz w kancelaryi „So­
koła” po cenie 1 złr. za bronzowy złocony, a po 
60 ct. za bronzowy zwykły. Pudełko kosztuje oso­
bno 10 ct.

Ku czci Matejki. Pod adresem redakcji naszej 
od rodaków z Odessy nadszedł piękny wieniec sre­
brny, przeznaczony na trumnę ś. p. Jana Matejki. 
Młodzież akademicka, którą poprosiliśmy o złożenie 
wieńca, ndała się wczoraj w południe do Mnzeum 
Narodowego, gdzie przed ostatniem dziełem wielkiego 
mistrza „Ślubami Jana Kazimierza” złożyła wspo­
mniany wieniec z napisem : „Rodacy z Odessy — 
nieśmiertelnemu Matejce. Dnia 7 listopada 1893”.

Z Towarzystwa prawniczego. We środę d. 20 
b. m. o godz. 6 wieczorem odbędzie się zebranie w 
sali radnej miasta Krakowa. Przedmiotem obrad bę 
dzie rozbiór projektów rządowych, tyczących Bię za­
wodowej organizaeyi rolników i włości rentowych, 
na podstawie referatu dra Caro, przedstawionego na 
posiedzeniu dnia 13 b. m Wobec wielkiej doniosło­
ści projektów upraszamy Szanownych członków, aby 
się licznie zechcieli zgtomadzić.

Jasiński, prezes. Kasparek, sekretarz.
Wieczór tańcujący na dochód „głodnych dzieci* 

i przytuliska Brata Alberta odbędzie się duia 17 
stycznia 1894 r. Wczoraj odbyło się posiedzenie ko­
mitetów w tej sprawie. Komitet męski obrał prze 
wodniczącym wieczoru tańcującego, jak w roku ze 
szłym , prof. dra Franciszka Bylickiego, a sekreta­
rzem p. Bronisława Śluskiego. Bardzo licznemu zgro­
madzeniu panów, które pod nieobecność prof. dra 
Jordaua zagaił delegat wydziału komitetu dla „gło­
dnych dzieci” p. Bolesław Biliński, przewodniczył 
najstarszy wiekiem p Hugo Flechuer Komitet po­
dzielił się ua cztery sekeye i rozpoczął zaraz czyu- 
nuści, Bkładująo kwotę 24 złr. na oba cele tytułem 
dobrowolnej składki.

Walki zapaśnicze naszego siłacza p. Pytlasiń- 
skiego, które się odbyły w sobotę i w niedzielę w 
ujeżdżalni „Sokola”, zgromadziły bardzo liczną pu­
bliczność, z ogrom nem natężeniem oczekującą osta­
tecznego wyniku mocowania. Oczywiście sympatya 
widzów była po stronie swojskiego atlety, mającego 
za sobą szereg zwycięskich walk w miastach euro­
pejskich. W Paryżu pokonał słynnego Absa z Ham­
burga, w Warszawie Szwajcara Ballisata, w Peszcie 
Francuza Robinettiego.

Rewanżowa walka ze zwyciężonym już Imleiem 
była dla p. Pytlasińskiego łatwą grą , zakończoną 
rozciągnięciem przeciwnika w 3 minutach mchem 
niesłychanie szybkim i gwałtownym. — Nierównie 
groźniejszym a nawet niebezpiecznym przeciwnikiem 
był p. Nimman, atleta hamburski, mnszknlarny, jil- 
ny, z dobrą szkołą zapaśnik. Pierwsze 10-minutowe 
spotkanie zostało nierozstrzygniętem, dzięki zręczno­
ści pantery, z jaką wywijał się p. Nimman ioia- 
znym uściskom naszego Warszawiaka. W dmgiem 
starcin jednakże po 7-minutowej walce wysilony 
Nimmau ślicznym chwytem powaiouy zastał przez 
Pytlasińskiego na obie łopatki, co zebrana publi­
czność przyjęła grzmiącami oklaskami.

Fałszywa pogłoska rozeSzłr s ię , jakoby prof. 
dr. M ars, który przed kilkn miesiącami zw chi ął 
sobie rękę. był jeszcze ciągle cierpiący. Otóż z przy 
jemuością stwierdzić możemy, ze prof. Mars jest 
obecnie zupełnie zdrów i że już od dłuższego ozasn 
objął swoje czynności, tak uniwersyteckie, jak i 
wszelkie obowiązki z praktyką lekarską połączone.

Z te a tru . „Podróż naokoło ziemi w 80 dniach” 
odegraną będzie dziś i jutro. Ceny miejsc zwy­
czajne.

CUrzypiujemy następujące pismo: Szanowni
Redakcyo! Z osłupieniem czytaliśmy w dzisiejszym 
Czasie artykuł pod tytułem „Ucisk na Litwie”. 
Jnż od taa dawna i z tyln stron dochodzą nas do- 
lesne wieści o fatalnych skutkach, prześladowaniach, 
wyznaniach , jakie wywołały niedyskretne artykuły 
gazet galicyjskich. Dzis, kiedy ucisk doszedł do naj­
wyższego Biopnia, Kiady wrogi rząd szuka tylko 
pretekstów, aby resztę księży wywieźć i resztę ko­
ściołów zamknąć, oczom wierzyć nie chcieliśmy, kie­
dyśmy czytali w poważnym dzienniku nie opis okru­
cieństw rosyjskich, bo ten jest na swojem miejscu, 
ale szczegóły, dotyczące pojedynczych osób, wskazu­
jąc drogę do ich odkrycia, na naw i imiona i po­
czątki nazwisk księży skazanych grzywnami z ozna­
czeniem szczcgółowem tych grzywn Redaktor, któ­
ry te szczegóły do druku podaw ał, miał widocznie 
satysfakcyę w tem, że tak szczegółowo jest poinfor­
mowany, a nie liczył się z tem. ile gorzkich łez ta 
satysfakcja jego będzie kosztowała

A co powiecie o tem , kiedy dodamy, że ter re­
daktor był przestrzeżony, aby tego listu uie druto­
wa!' ? Taka lekkomyślność (by nie użyć innego sło­
wa) redaktora, stojącego na ważuym posterunku, 
jest uie do darowania. Nie njmnje to gazecie jako 
takiej, ani jej kicunkowi, dla którego mamy wielki 
szacunek, aie teu, lub ci w . reda. cy., Którzy się tej 
lekkomyślności dopuścili, na publiczne napiętnowanie 
zasługują.

Przyda się to i na przestrogę innym.
Kraków, 17 grudnia 1893.
A s. M aryan Morawski T. J. Ks. Ja n  Bade- 

ni T. J.
Towarzystwo lekarskie krakowskie odbędzie

we środę 20 b. m. o gudz. 6 po pułudniu posiedze­
nie zwyczajne w sali Śniadeckich fCdlegium  no- 
vum, I piętro). Porządek dzienny: Wybory urzędni­
ków Towarzystwa na rok uastępuy.

Czytelnia izraelickiej młodzieży handlowej urzą­
dziła w sobotę w sali Stow „Zguda” wieczór ku 
uczczeniu pamięci Mickiewicza. Wieczór zagaił prze­
wodniczący czytelni p. Wilhelm Feldmann i pod­
niósł jak niewłaściwie pewiei odłam izr. młodzieży, 
należący do tz. „Syonistów”, stara się szerzył błędnt 
przekonanie, jakoby idee Mickiewicza nie mogły 
być wcielane io  programu młodzieży żydowskiej. 
„Syonistów* nazwał p. Feldman szkodliwą wysepką 
na zdrowem ciele organizmu izraelitów, ozyunikiem 
rozkładowym który szerzy wśród nich ducha sepa­
ratyzmu i zacofania. Jako typ wspaniały i godny 
naśladowania wskazał p. Feldmann na postać Jan- 
kla „poczciwego żyda, co Polskę, jak njczypnę ko­
chał”, w którym Mickiewicz dał wzór żyda oby­
watela i pat-yoty. Po przemówieniu, nagrodzonem 
oklaskami, nastąpiły produkeye muzyczne i dekla- 
macyjne, z których wyszczególnić należy ładnie wy­
konane przez pp. braci Merz i Szancera, trio Men- 
delsohna op. 49, dalej Śpiew solowy p. Be&tha, któ­
ry tym razem był przy pełnym głosie i grę na 
skrzypcach p. Szancera. Chór „Kółka śpiewackiego* 
wykonał na zakończenie bardzo ładnie otwór Men- 
delsohua „Najwyżtzy rządca.”

Obchody narodowe. Z wiem miast kraju otrzy­
maliśmy szczegółowe opisy wieczorków patryoiy- 
cznyoh, urządzanych kn uczczeniu bohaterów walki 
z 1831 r., lub Adama Miokiewicza. W urządzaniu 
wieczorów tego rodzaju nietylko szlachetną zabawę 
i rozrywkę, lecz pudnoszenie uczuć miłośni Ojczyzny 
mieli na celu imeyatorowie ich i wyk uawoy, to też 
zasługują na uznania i wdzięczność. Redakcyjnym 
■nateryałem, jaki z opisami wieozorów tego rodzaju 
otrzymaliśmy, bez przesady to zaznaczamy, mogli­
byśmy zapełnić przynajmniej cały jeden numer dzieu-

PAŁAC CIENIÓW.
(Z wraień peterhofskich.)

(Ciąg dalszy).
Ale tutaj znowu weselsza jakaś sala — cała 

światłem zalana, ciepła, pełna biegających zielo­
nych odbłysków. Na porcelanowych wazach swa­
wolą amorki, śmieją się pastuszki, drobne girlan 
dy z rożow jeh i niebieskich kwiatków o p a la ją  je 
ze stron wszystkich. Raźniej się nam robi, ciepła 
fala życia przybija do nas znowu, ale — cieszy­
my się nią niedługo, bo oto znowu spotykamy 
się oko w oko z jakimś wielkoludem. Złocisty 
płaszcz, usiany białemi liliami, otula go do poło­
wy. Na barczystych ramionach osadzona jest 
kształtna głowa, okryta ciemnym, przeglądającym 
przez puder włosem. Czarne i gęste brwi łamią 
się w górze w harde łuki, lecz spojrzenie, wybie­
gające z pod nich, pełne jest bezgranicznej nudy 
i ap a ty i; równie apatycznie chylą się też ku do­
łowi kąty dość mięsistych warg. W patrując się 
dalej w rysy tej twarzy, a trois ąuarts do nas 
zwróconej, dorysowujemy sobie w myśli wydatDą 
linię dystyngowanego profilu.

To Ludwik XY przeży.y i przesycony, na 
schyłku tej już nawet skali uczuć która jedynie 
może zdolna była w strz ą sa ć  nieciekawym tym 
potomkiem h a p e t y D g ó w .  N awet te brwi dum ne 
wyglądają jakby nie jego własne zapożyczył też 
je  z pewnością od swych przodków, jako . znak 
ich py< hy i górnych pożądań.

Odwracamy się wreszcie w niesmacznem za­
myśleniu od znudzonego króla i zatrzymujemy 
się jak wryci wobec białego zjawiska, ukazują­
cego się nagle naszym oczom.'

—  Otóż i zaczarowana księżniczka — szepce 
mi ktoś z naszego grona.

N ie odpowiadam nic, chcę tylko patrzeć i pa­
trzeć.

W ysmukła, cieniutka w pasie, ze spadzistemi 
ramionami i delikatną szyjką, główkę hardo unio­
sła. Na wypiętrzonej tryzuize kołyszą się białe 
pióra strusie, biały puder przyćmiewa „blond ar- 
genteu jej włosów, a z pod tych wspaniałych wło­
sów wygląda takie szlachetne czoło, a dalej taki 
dumny, lekko przygarbiony nosek, takie dowci­
pne usteczka, słowem całość taka, na którą do­
syć napatrzeć się nie można. Bo też „gdzie ona 
b \ła , nie podobna było patrzeć na nikogo więcej”, 
twierdzili jednozgodnie ci, co ją widywali, a mię­
dzy nimi taki znawca i spostrzegacz wyborny, jak 
sir Horacy W alpole, nie lubiący przecież darmo 
tracić czasu. Młodziuchna, wspaniała i wyrafino­
wana królowa, od stóp do głowy, — ale królowa 
Francyi przeszłego „/itt de siecleu, wysuwająca na 
plan pierwszy nie swój m ajestat ofieyalny, lecz 
wdzięk osobisty, urok oryginalny. — to też czu­
jemy wyraźnie, jak czar jakiś spływa ku nam z 
góry i bierze nas w posiadanie z nieprzepartą 
s i łą . . .  Drobna, dziecinna rączka leży na tiuuiee 
sztywnej, białej „robe-ronde’y ~, rzęsiście oszywa- 
nej złotemi frendzlam i; spódniczka krótsza z przo­
du pozwala nam dojrzeć wąziuchne stopki w bia­
łych, atłasowych trzewiczkach, te stopki, u których 
leżała wówczas cała rozkoch ma Francya. Każdy 
ich krok wywoływał burzę oklasków i wiwatów, 
spojrzenie jej było dobrodziejstwem, —  uśmiech 
przyprawiał o szaleństwo tłumy. Była ona dumą 
całego n arodu ; pyszniono się nią samą i tem, że 
była córą cezarów. Nazywano ją  wtedy „ubó­
stwianą Delfiną”, później „czarodziejską Maryą 
A ntoniną”, potem coraz częściej —  „Austryacz-

ką“, aż zamordowano ją wreszcie jako „veuve Ca- 
p e t“, tylko wysmagawszy naprzód ducha jej i 
ciało wszystkiemi nędzami tej ziemi.

Zaglądamy mimowolnie przez drzwi otwarte 
do apartam entu, z którego widać żałobną postać 
Maryi Teresy oraz Józefa Ii-go. pizypum inają 
się nam mądre a serdeczme listy cesarzowej do 
tej najmłodszej i najukochańszej có rk i, oddanej 
na pastwę zgrzybiałego W ersalu ; przypominają 
się zachwyty górnolotnego brata, kiedy odwiedził 
siostrę we Francyi i nie m ógł się dość narozko- 
szować świetnością jej inteligencyi, iskram i dowci­
pu, w ykształceniem . . .

Odejść się nie chce od portretu, tak, jak ma­
larzowi nie chciało się widocznie odejść od ory­
ginału, to tez gładził i m uskał ów auas na su­
kni i tę płeć aiłasową, i ten srebrzysty jedw ab 
włosów, aż wypieścił tak swój wizerunek olejuy, 
że stał się on podobniuteńki do pastelu, tak u lu ­
bionego w owe wym uskane czasy. Nam za to 
wydaje się o d  zbyt gładki, zbyt konwencyonalny, 
ratuje go tylko silnie zaakcentowana indywidual­
ność m odelu . . .

Tuż obok dziewiętnastoletniej piękności stoi nie­
wiele starszy od niej m ałżonek. Co nas najpier- 
wej uderza w postaci Delfina —  to absolutny 
brak pozy. Rozmijając się z gustem  swego wie­
ku, nie. udaje on ani klasycznego bohatera ani 
salonowego serc zdobywcy, ani elegicznego berze- 
ra. Co prawda, i powierzchowność Ludwina nie 
nadawałaby się z pewnością do żadnej z tych 
trzech ról. Nie jest on zresztą ani brzydkim, ani 
niezgrabnym, ani pospolitym. Skrom ua postawa, 
budowa dość szczupła jeszcze, rysy dość szlache­
tne, nos nie nabrał jeszcze całkowicie burboń­
skiej wydatności, podbródek zaś guraiandzkiego 
zaokrąglenia. Oczy patrzą nieśm iało, lecz rozsą­

dnie; wyziera pizez nie jaźń dość nisko ziemi 
się trzymająca, nieruchawa, trochę może apatycz­
na , lecz apatya to całkiem in n a , aniżeli jego 
przesyconego dziada, — jest to raczej beznadz.tj- 
na świadomość miernych sił własnych i więcej 
niż miernych granic działalności, w których go za 
życia Ludwika XV-go trzymano. ZadDe czyny po­
lityczne nie były dlań wówczas dostępne, a opo- 
zycya zasadzała się chyba ua unikaniu obiadów 
z Panią D u b a r r y  w roli gospodyni. I  oto w 
parę lat później wypadnie mu już kroczyć na 
czele całej F ia n c y i, F ra n c y i, która stawała aię 
nagle całym nowym światem. Przeznaczono mu 
w nim wspaniałomyślnie rolę Prometeusza, a gdy 
do odegrania jej zabrakło ma talentu, rozszarpa­
ło go także stado sępów na wysokiej scenie.

„Fils de Saint Louis, montez au cie(u, po­
wiedział wówczas odważny ksiądz szkocki nad 
kłoniącą się na pień jego głową. Żadne słowa 
podobne nie brzmiały już przy gilotynie, kiedy 
klękała przed nią samotna Marya Antonina.

Obfite pukle włosów otaczają młodą twarz L u ­
dwika, te same pukle, które obetnie on sobie w 
dniu śmierci dla żony i nie znajdzie ręki, która- 
by wziąć je i oddać jej chciała

„Fils de Sa int Louis, montez au ciel*. Ale 
dość już teg o , zapach krwi nas d u s i, słońce 
gdznś się schowało, a z niem bielone blaski, 
ciężka szarawość rozlała się po kątach. Drzwi ja ­
kieś otwarto, idźmy prędzpj dalej.

Tu — coś nas trąca w sam o serce, —  bo to 
nasz, dobrze znaDy. —  nasz o s ta tn i: „Stanislaus 
Augustus R e x u. To już nie e legan ck i stolnik l i ­
tewski, wiele obiecująca nadzieja „familii”, — to

sam — król. Stoi poważnie, a tak spokojnie, jak­
by był całkiem pewien gruntu pod nogami, spo­
kój też i myśl dojrzała rozlane na wyrazistej 
twarzy i w czarnych, rozum nych oczach. Nie 
jest to jednak twarz trzydziesto paroletniego czło­
wieka, jakim był Stanisław, wkładając na skronie 
tę oto koronę złotą i teu szkarłatny płaszcz kró­
lewski, spuszczający się z ramion. Nie spieszył 
się więc zbytnio z prezentacyą w tym stroju pe­
tersburskiej swojej przyjaciółce. Ale skoro się już 
prezentował, — dbał widocznie o to, aby dawne 
uroni nie straciły siły ; to też zarówno w całej 
pozie, jak i w drobnych szczegółach —  w uło­
żeniu ręki, w ustawieniu nogi, znać nietylko gust 
dobry, lecz i wprawną medyłacyę. Oryginał zna 
doskonale wdzięki swe i wady, —  artysta rozu­
mie go wyśmienicie. Dlatego też nirznaczny zwrot 
oblicza nie pozwala uam  dojrzeć zbytniej wyda­
tności nosa, od: iedziczonej po m atce, oglądamy 
zaś bez przeszkody zgrabną Jambe*, na której 
piękność młody Stanisław zwracał baczną nwa- 
gę. Je s t tu więc wszędzie poza, ale kiedyż bo ta  
poza tak ładna i tak właściwa dystyngowanemu 
królowi, że z prawdziwem zadowoleniem w patru­
jem y się w harm onijną całość i kontenci jesteś­
my, że wygląda on tak a nie inaczej. A jednaic 
teu spokój i ta swoboda poczynają nas prawie 
dziwić. W patrujemy się więc długo we wszystkie 
załamy obneza, w m arm urową gładkość ozoia, 
w łagodne ust przymknięcie, we wszystkie za- 
kąty otoczenia, —  napróżno, nie ma ta  jeszcze 
nigdzie utajonej troski, — tylko spokój, swobo­
d a . . . (Dok. nasL)
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Budowa trwała przez 7 miesięcy pod kierowni­
ctwem inżyniera Stanisława Serkowskiogo. który 
przy współudziale kcmisyi bndowlanej wywiązał się 
ze swego zadania i już w dniu 23 b. m , t. j. w 
sobotę, będzie mógł uroczyści# wręuzyć klucze pre­
zesowi Wacławowi Adamskiemu poczem nastąpi po­
święcenie gmachn, a o godz. 12 w południe w no­
wo otwartej sali wspólny opłatek, na który wszy- 
scy diuhowie z Podgórza się zgromadzą, a może i 
wydział sęsiedniego i bratniego Towarzystwa kra­
kowskiego zaproszeniu nie odmówi.

Wynalazek Polak*. Dziennik Poznański do­
nosi : „Rodak nasz, p. Bogusław Szczawiński obec­
nie w Elberfeldzie mieszaająoy, wynalazł aparat, 
nmożliwiający każdemn pryncypałowi dokładną kon­
trolę sprzedanych towarów i ilości wpłynących do 
kasy pieniędzy; sprzeniewierzenie bez wiedzy pryn- 
cypała jest odtąd absolutnie niemożliwem. Aparat 
ten oddał p. Szczawiński w Niemczech i w różnych 
krajach europejskich jako i w Stanach Zjednoczo­
nych do patentu i wysłanym zostanie takie na wy­
stawę do Lwowa. Aparaty te są dwojakie, mniejsze, 
btojące na stołach, i większe, przymocowane do ścia 
n y ; pierwszy słuiy do kontrolowania kasy w miej­
sce dotychczasowych karteczek, drugi do kontrolo­
wania jakiohkoiw lekbądź przedmiotów, wychodzących 
ze sk ładu , jako też dc kontrolowania zamówień te­
lefonem. Pierwszorzędne handle w Elberfeldzie za­
prowadziły aparat p. Szczawińskiego, a świadectwa 
i p .m a dziękczynne, jakie p. Szczaw iński odebrał, 
świadczą o praktyczności i znakomitości tego apa­
ratu. “

Jubileusz Warszawski świat lekarski czcił one- 
gdaj jednego z najzasłużeńszych swoich pracowni­
ków. Dr. Włodzimierz B r o d o w s k i ,  sekretarz 
stały Towarzystwa lekarskiego i profesor uniwersy­
tetu w Warszawie, święcił jubilensz naukowy. Naj 
wybitniejszym objawem nznania jest książka pamią­
tkowa, jaką b. uozniowie profesora złożyli uru w u- 
pominku. Tytuł jej brzmi: „Przyczynki do anatomii 
patologicznej i medycyny klinicznej, dla uczczenia 
70-letniej rocznicy urodzin Włodzimierza Brodow­
ski go, profesora anatemii patologicznej w uniwer- 
sytee;e cesarskim warszawskim, wydane przez jego 
nezniów i asystentów." Książtę poprzedza przed­
mowa, w której wyrażono uozncia wdzięczności za 
długoletnią pracę profesorską. Włodzimierz Brodow­
ski nrodził się w gubi mii mińskiej dnia 6 listopada 
1825 roku i po ukońezeniu wydziału medycznego 
na uniwersytecie w Moskwie w r. 1848, stopień 
doktora medycyny uzyskał na tejże wszeohnicy w 
jedenaście lat później. W lutym r. 1 861 został or­
dynatorem w szpitalu Ujazdowskim w Warszawie, 
następnego roku zaczął wykładać anatomię patolo 
giezną w warszawskiej szkole głównej, z początku 
jako adjnnkt, od r 1864 jako profesor nadzwyczaj 
ny, a od lipca r. 1865 jako profeser zwyczajny. 
Kawedrę tę jubilat zajmuje dotychczas Opiócz tych 
obowiązków prof. Brodowski wielokrotnie zajmował 
stanowisko dziekana wydziału lekarskiego i prezesa 
warszawskiego Towarzystwa lekarskiego.

nika. Łatwo pojąć, iż jest to niepodobieństwem, znie 
woleni więc jesteśmy ograniczyć się jedynie na wy­
mienieniu miast, z których o obchodach narodowych 
otrzymaliśmy relacye i wyrazić podziękowanie ko­
respondentom za ich trud.

Oprócz m iast, z których już w dniaoh ostatnich 
ogłoś1 liśmy sprawozdania z obchodów, wieczory Mi­
ckiewiczowskie odbywały się

W K a l w a r y i  w lokaln Czytelni, gdzie zagaił 
prezes p Jaroszewski, a pięirny odczyt wygłosił p 
Michał Żmigrudzki, bibliotekarz hr. Branickich w 
Suehej.

W W i d o w i o a e h  również staraniem Czytelni, 
gdzie obok chóru „Sokoła" gorąco oklaskiwaną była 
artystka-śpiewaezka panna Stanisława Heumsn. Lc- 
oLód w kwocie 70 złr. przeznaczono dla ubogioh 
dzieci szkolnych na ubrania.

W N o w y m  S ą c z u . w  sali Tow. kasynowego 
i z jegu inicjatywy na wieczorze odczyt o znacze­
niu wieszcza miał pmf. Błotnicki. Dochód przezna­
czono na fundusz buaowy pomniza Mickiewicza w 
Nowyn, Są zu.

W W o j n i c z u  nabożeństwo za spokój dusz n- 
czestuikćw walki w 1831 r. odbyło się staraniem 
„Sokoła", jak i obchód w zaii kasynowej, na któ­
rym słowo wstępne wypowiedział prezes dr. Bart- 
man.

W K a ł u s z u  uroczystość M ckiewiczowska od­
była się przy lioznym udziale mieszczan, brakowało 
jedynie zamożnych ziemian, dla których jeduocześnie 
w dniu pamiątkowej rocznicy wybuchu walki w r 
1831 Emilia hr* Łoś urządziła huczny bal.

W B r o d a c h  prof. gimuazyum p. Petryński 
podniósł w odozyoie znaczenie Mickiewicza <w lite- 
r starze

W ogóls na program wieczorów, oprócz przemó­
wień, części muzykalnych, wokalnych i de-.amaoyj, 
układały się amatorskie przedstawienia sztuk orygi­
nalnych, a nawet żywe obrazy.

f  Edmund Callier. W Poznaniu zmarł w 60 
roku ły d a  wielce zasłuż* y patryota i antor licznych 
prao, szczególnie cennych w zakresie geografii hi­
storycznej. jułkewiiik z 1863 r. Edmnnd Ca l l i e r ,  
od lat 27 stale administrator Dziennika Poznań­
skiego. Nazwisko to dobrze znane czytającej publi­
czności W Wielkiej Encyklopedyi W<.,m»WBkiej nie- 
d.wno Piotr Chmielowski ogłosił życiorys zmarłego 
i wykaz licznych jego prac. D ziennik Poznański 
przytacza szczegóły, których w 'Warszawie nie mo­
żna było ogłosić, dotyczące patrystycznej działalno- 
śoi sm&rłegó'

Zaledwie rozpoeżęło się powstanie w r. 1863, 
ś. p. Edmund pospieszył du szeregów narodowych i 
otrzymał tam , jako były wojskowy, wyższy stopień 
oficerski. Waiczył naprzód w oddziale Yonnga v 
Blankenheiui, a odwaga jego i waleozuośó była wzo­
rem dla towarzyszy i zwróciła na niego uwagę i 
przełożonych i rządu narodowego. W wielu poty­
czkach stoczonych i  wojskiem rosyjskiam, jego wa­
leczności, śmiałości i odwadze zawdzięczać należało 
rezultat ich szczęśliwy. Pod Bidowem on głównie 
się przyczynił do pobicia Rosyan, którym przywodził 
major Nelidow z Włocławka i do wyparcia ich za 
granicę, tj. do Księstwa. W bitwie pod Nową Wsią, 
gdzie dokazywał oudów waleczności, raniony, umie­
szczony został w szpitalu tamże urządzonym. Tam 
go odwiedził generał wujek rosyjskich ks. Wittgen- 
stein i winszował mu jego waleczności.

Po wyleczeniu się z ran ś. p. Edmund znów od 
dał się pod rozkazy rządu narodowego, a zamiano- 
wauy pułkownikiem, objął dowództwo w wojewódz- 
twie mazowieckiem. Sformował natychmiast oddział 
konny i z nim staczał nieustające potyczki z Ro- 
syanami. Pozunął się pod mery samej War»zawy 
i rznoił tam popłoch.

W obozie jego panował wzorowy porządek i kar 
nośó, jak nigdzie indziej, słowem, jak w regularnym 
wojskn.

Ścigany ze wszech stron coraz więkizemi siłami, 
zmnszony został rozwiązać swój oddział i wyjść za 
granicę. Tu aresztowały go władze prnskie i do 
więzienia w Berlinie odstawiły. Po odsiedzeniu kary 
więzienia, na jaką skazany został, przybył do Po­
znania, oddał się pracy piórem. A sumienny był to 
pracownik. Po załatwieniu swej pracy ubowiązkowej 
wraeał do ulubionjoli swych ztudyów historycznych 
i geograficznych i z benedyktyńską gorliwością nie­
mi się zajmował. Jeszoze późno w nooy przechodzień 
widział zawsze światło w jegu pracowni, zapełnione, 
książkami i rękopismami. I pracy tej są znaezne o- 
woce drnkiem ogłoszone, a wiele jest jeszcze w rę- 
kopiBmaeh. Cześć i pokój jego pamięci !

Zm arli. Dnia 16 bm. zmarł w Bochni radoa gór- 
niosy i naczelnik salin tamtejszych Antoui S t r z e l -  
b i c k i  w 54 roku życia. Gdy w r. 1863 młodzież 
nasza, pałająo gorącą miłością Ojezyzny, chwyciła 
za broń, ś. p. Antoni Strzelbioki był jednym z pierw- 
izych, którzy stanęli w szeregach dzielnych jej 
obrońców. Porzuciwszy posadę urzędnika przy zarzą­
dzie kopalń w Szemnioach, bez nadziei odzyskania jej 
kiedykolwiek, zaciągnął się ś. p. Antoni do legionu 
żuawów i stanął pod komendą Langiewicza. Po 
nieszozęśliwej bitwie pod Miechowem, w której brał 
ciynny udział, powrócił do kraju i wstąpił do słu 
żby rządowej. Jako zdolny urzędnik, przydzielonym 
był w lataoh 1872— 1874 do ministerstwa skarbu, 
gdzie był sekretarzem. Nadzwyczajna prawość cha­
rakteru, wysokie wykształcenie i gorliwość o sprawy 
pnbliozne zjednały mu liczny zastęp serdecznych 
prsyjaoiół, którzy wraz z pozostałymi braćmi, sio­
strą i żoną głęboko odczuwają bolesną tę stratę.

Stanizław T r z c i ń s k i ,  dyrektor ekspedytu ma- 
gjstratr krakowskiego, zmarł w Krakowie w 64 ro­
ku życia.
"„S o k ó ł"  W Podgózu. Mimo spóźnionej pory bu­

dowlanej rsfcoty około wykończenia gmachu „Soko­
ła" poJgórskięp są w pełnym ruchu ta k , że ko- 
misya buaowTańa będzie w stanie w tym tygodniu 
oddać gmach wydziałowi do użytku ćwiczący oh 
druhów

Już od mnatu podgórskiego każdemu przechodzą­
cemu wpaść, musi w uczy gmach w stylu niemiec 
kiego renesaństi przy zastosowaniu motywów bndo. 
wli krakowskich, a którego urok podnosi nadto mi 
łe i spokojne tło Wisły, tudzież szeroko rozpoście­
rająca się, niezabndowana a drzewami zarosła prze 
strzeń. A to dobre wrażenie wzrasta jeszeze przy 
zbliżemu się i wejściu do gmachn. Zasady wygody 
i praktyczności walczyły tu o lepsze przy tworze­
niu planów przez architekta Józefa Kryłowskiego, to 
też gmaeh ten wzorem sal gimnastycznych być mo­
że. Sama sala imponnjąco się przedstawia ; z jednej 
strony zaokrągla się tworząu w tern miejscu stałą 
scenę, z drugiej zaś kończy się galeryą z baiustia- 
dą, a położone wzdłuż jej długości szatnie przyczy­
niają się wiele do praktyczności.

albo odl 36 do 38 jaj przechowywanych w wapnie. 
Geny m asła : za kilogram masła śmietanko­
wego od 1*10 do 1*25 złr., masła wiejskiego 
od 1 0 5  do 1 1 5  złr , zwykłego masła targowego 
od — 95 do 1*10 złr.

o tyle, iż tego rodzaju zarządzenie okazało się 
zbytecznem

BuKamzt, 18 grudnia. W sferach dobrze po­
informowanych słychać, że podpisanie trak laa  
liandlowego Austro-W ęgier r Rum unią nastąpi dziś 
lub jutro.

Belgrad, 18 grudnia. Były naczelnik regencyi 
B i s t i c s od awu tygodni chory obłożnie na 
reumaiyzm. Stan pogorszył się do tego stopnia, 
że można się obawiać bliskiego końca.

Rio do Janoiro, 18 grudnia. Rząd zaprzecza 
w idom osci o blokowaniu Bio de Janeiro.

Z  giełdy zbożowej.
Wiedeń, dnia 16 grudnia.

Płacono za 100 kilo: 
Pszenica na jesień . . .
Pszenica na wiosnę . .
Zyto na je.-deń . . . .  
Żyto na w iosnę. . . .
Owies na jesień , . .
Owies na wiosnę . .
Bzepak na styczeń i luty

dnia 18 grudnia 1893 r.

Telegramy „Nowej Reformy! Z) inoczony dług w papierach . . .  97 25
^jednoczony dług w srebrze . . .  97 20
Amstryacka ren ta  z ł o t a ....................118 20
4%  austryacka ren ta  (marcowa) . . 96 55
1%  węgierska renta złota . . . . 116 30
4%  węgierska renta koron.............. 94 10
Akcye banku austro-węgierskiego . . 1003 —
Akcye k r e d y to w e ............................... 841 25
L ondyB    124 90
Banknoty banku niemiec. za 100 m. 61 37 V*
20 m a r e k ..................................................12 29
20-to frankówki za sztukę . . . .  9 9 4 1/*
Akcye w ł o s k i e ......................................44 15
Duka*y uustryack ie ............................  5 93

Wiedeń, 18 grudnia. Buble 1S1 75 Gena nafty 
1 8 1 0  —  19*75. Spirytus 15*80. -  Zyto 6 38. 
Psii bM .  7 63. Owies 6 90

Oiipowindzialoy Redaktor:
Dr. A dam Asnyk. 

Wydawca: Dr. Lesłau Boroński.

Rubryk* „N aae*łane“  nie pocfeodzl ed R ruak 
oyl, k tó ra  te ż  żadnej edpow ladzlalaoścl u  r ią  
nie iireyfrauje.

NADESŁANE.

W słynnej Panoram ie kiólewskiej » Rynku 
na linii A-B pod 1. 45, I piętro, obecnie Ziemil 
święta, a mianowicie Jeruzalem, Betlejem, Na­
zaret, JerychOD i t. d. 50 wspaniałych widoków, 
drogich sercu każdego cbrześcianina, oddanych 
zupetnie jak  w naturze.

Serya ta trwać będzie tylko do 24 grudnia 
nieodwołalnie. (2974 3 8)

W jL  _js k I T l I  a lc ła d e u . n a  b u d o w ę  d e ­
m u  a k a d e m i c k i e g o .  Bada nadzorca Tow. W/.aj. 
Ubezpieczeń 100 złr., gremium aptekarzy Galieyi zacho­
dniej --0 złr., Bada powiatów* jn Mielcu 25 złr.- M L. 
Dobrowolski fabryka;.' przyr/: dów opat 6J złr., Bracia 
Lermerowie 2o złr., aptekarz W. B^dyk £0 złr., ^ntonina 
Gramatykowi ponowni.' 3 złr. Dr. J. Jastrzębski w Bełzie 
ze składki 15 złr., Z. Kowalski ze składki 4 złr. 4U et. 
(a mianowicie: Eustachy hr Bosner, W. Kioin po Z złr., 
A. Wąsikiewicz 40 et.): dr, S, Balicki ze składki 5- złr. 
(a mianowicie: dr. S. Balicki 15 z łr , Bada pow. Staro­
miejska i M. Strec po 5 złr., F. Abcrdam, A, Cichlar po 
2 złr., J. Bcichert, K Piotrowski, St. Obuszkiewicz, E. 
Jodrzejowicz, Geppert, M. Mblcwski, J Cielecki, Ks. Szcza­
wiński, J. Aberdam, J. Kalman, J. Thumin, S. Landau, 
A. Aberdam, Bocheński, W. Piotrow.ki, Hołub, Fruc Mię- 
sowicz, Budnieki, M. Władyszyńoki, Ks. S. Dzierżyński, 
J. Baranowski, J. Zenner, A. Knaur po 1 złr.). Nadte 
WP. Karol Włodzimiski ofiarował na budowę Domu Ak* 
demickiego 10 tysięcy cegły najlepszej, którą zobowiązał 
się zwieźć wł&snj In kosztem.

Za te datki i dary składam niniejszem w imieniu oby­
watelskiego komitetu opiekuńczego Domu Akademickiego 
serdebzne podziękowanie.

Prof. dr. Korczyński.

Osoby tótirM owahi zawiMlirtifaih, iż powró 
ciwszy do zjpwłnigc zjrowia udzjelam rady 
lekarskiej jak dawniej.
8006 2 3 Prof. Dr. M ars.

Pot-ztbna z a r a z  na dobrą hipotekę kwota
3 0 0 0  ^  P r c * 41 w z g i ę d n ie£ t l ±  .  10 prc. z góry c a ł o ­
r o c z n i e .

Oferty w przeciągu dwu dni składać należy 
do Adm inistracyi „N. Reformy* pod M. T. B. 

(3019 1 2j

Do dzisiejszego num eru dołączamy dla na­
szych Szanownych Prenum eratorów  zamiejscowych 
Cennik księgarni Gebethnera i Spółki w Krako­
wie, Rynek pł.S k ł a d k i .  P, Józef Czynciel złożył w admir tracyi 

naszego dziennika, na pomnik Matejki 5 złr. i dla gło­
dnych dzieci 10 złr.

Na pomnik Tadeuszu Kościuszki na Rynku krakowskim
złożyli w dalszym c iąg u : ks. proboszcz Mączka z Wesołej 
od parafian 3 złr., N. N. 50 ot., Kamil Dobrzański za po­
średnictwem redakeyi „Polskiego Ludu" 1 złr. Razem z po­
przednio wykazanemi składkami złożono do dnia 16 gru­
dnia r. b. kwotę 1541 złr. 70 ct.

Do składu ezkła I i opcelany
firmy

V. Bazes w Krakowie
R y n e k :  3 0

już nadszedł świeży trarspoi t

W T  L A M P  ~MI
z prawdziwego kutego żelaza

oraz
OOTTVH E - POLsI 

W  tańszych
p r a w i e  o  5 0 * /, j a k  a  w i e d e ń s k i c h  

f a b r y k -  3015 l  6

K o r e s p o n d e n c j a  r e d a k c j i .
P. E. B. Wiersze drukujemy jedynie w wyjątkowych ra­

zach, a na numer gwiazdkowy już jesteśmy ^zaopatrzeni. 
Dziękujemy za jiamięć.

Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  19 gitnlnia: „Podróż na ukolo 
ziemi w 80 dniach", dzieło sceoiczne w 14 obra­
zach Juliusza Yernego; muzyka Suppśgo.

— „Lutnia i miecz", życie Szandora Pbtofiego, 
rozprawa literacko- krytyczna dia Alberta Zippera, 
drukowana w oałości w Nowej Reformie w lenie 
b. r., wyszła świeżo, opatrzona portretem poety Pe- 
tofiego, w bibliotece powszechnej Wilhelma Zuker- 
kandla w Złoczowie

— 0 wyborze miejscowości klimatycznych, 
a w szczególności o Gleiehenbergu. Pod tym napi­
sem wyszło obszerne dziełko pióra dra Stanisława 
Sulikowskiego, omawiające Gleichenberg i zawiera­
jące przepisy o piciu wód tyohże i ż*ntycy.

S p o s tr z e ż e n ia  m e te e r e le g ic z m e
(podług obserwatoryum krakowskiego), 

Kraków, dnia 18 grudni?

Ciśnienie powietrza 
(zred do 0) baiłuioty lagraiiene 

i mamety
kupuje i ŝprzedaje 

n ż  * ł.J k e rz } <  t o l e j s z e i  l w a r a k u ś

Temperatura 
w stopniach Celsiusza

Kierunek i moc wiatru 
(0 =-■- cisza, 10 burza)

Wilgotność względna 
(w odsetkach)

r Podróż na około ziemi w 80 d n i a c h utwór 
sceniczny Juliusza Verne, w 14 obrazach z m u­

zyką Suppego.
Sarkała publiczność na „literacki" repertoar— 

dano jej więc dla urozmaicenia... zwyczajną bom 
bę. W prawdzie „Podróż na około świata w 80 
dniach" jest utworem  oryginalnym, fantasty­
cznym , prawie jedynym  w swoim rodzaju, ale 
w każdym razie w hiera cliii sztuki dram aty­
cznej zajmnje bardzo podrzędne miejsce. Jest to 
widowisko które olśniewa zmysły i może zająć 
wyobraźnię młodocianego u m y słu , a nawet do 
pewnego stopnia może być dla młodzieży pon-

Dział ekonomiczny J w Krakowie, Rpaok, J. 3C KI
. .  1 '  Zleeenin z provincyi uskutecznia U5
_  gię odw fttną pocztą ber deU rzanla U  

p rew -w yt |J|

kupuj* i spnedaja p o i  l ą j k o n n i t B  i r j M i d  w a r a a k a m l kerajowi 1 aagnniouis **Dto*y BkCjM, 
Http Illtaww,] lny, Miaty, wysiiaia TToaUda kiprnij, wyUaawaaa paplary. — B iin l l  i  - .X ' TUif.

MitatżMtih od w raa  i paesi) kog ^óHwaila p ra^ b ri.



4 Nr. ' m . N O W A  R E F O  E M A . Kraków, 19 Grudnia 1898.

Rysownik biegły
w  sa m o d z ie lu e m  o p ra co w a ł. iu  pla­
n ó w , k o sz to r y só w  i ob liczeń  bu d o­
w la n y c h  . znajdzie  n a t y c h m i a s t  

u m i b s z b z e n i t .
U p r a sz a  się  o podan ie  d ok ład ­

n y ch  w a r u n k ó w  w ra z  z odpisam i  
ś w ia d e c tw  pod lit. T. Ł. S. w  
Ydmmistr. ,,N. HeformV“ : 295^ ! ^

Starszy, rutynowany
magister farmaoyi
poszuku je  m iejsca od \ o w e g o  h j L u  
( 1 6 9 4  r o k u ) .  W iadom ość : „Dcor 
g u e r y s  p o d  „ O p a t r z n o ś c i ą  k f o -  

s k a “ , K o i u i n j j a  2689 14

Doskonała

Kr 1. H e r b a t a  o z a r n a  ' j k - f  
N.. 2. f z .a r J ta  . kwu-

takiii. 1 ,  k ^ r ...............................
Nr. 3. t l e l a n g e  k w i a t .  kpś 
Nr. 4. H e r b a t a  c e s a r s k a  fffW 

niiityezna. */, Ksr .
N r ~i H e r b a t a  P r o s z k o w a  ,

wyborna 1,2 kar....................
nwsyłii du każdej stauyi pucztowej franf-o

Dom tiandlow y
pod tiraią . 27

2 .5 0
3 . —

4 . -  

1 .6 0

to 6

D estylarnia parow a i F ab ryka  
W ÓINBK, L IW I E P ^ W  i RUM U  

JÓZEFA KULCZYŃSKIEGO
w K rak ow ie, przy ulicy F lorya iisk iej, Ł. 5 5 ,

poleca na święta 2860 S 10

z d r o w e  W ó d k i ,  desty low ane na ziołach i ow ocach, 1 j  k i e r y ,  
r a n a  w iasnego w y ro b u , tudzież im portow any z Kuby i Ja m a jk i, Koniak 

francuski, stary, i śliwowicę syrm ska po (Artach najprzystępniejszych.
S a u d e l  k o r z e n n y ,  zaopatrzony w św ieże tow ary, posia­

da bogaty w ybór w i n  f r a n c u s k i c h ,  a u s t r y a c k i c h  i w ę g i e r s k i c h ,  oraz 
Wielki sk ład  h e r h a t y  c h i ń s k i e j ,  które  sprzedaje hurtow nie  i częściowo.

ANTONI SUSK
Krak ów.

Vieux Champagne
1 9 “ N o n  p l u a  u l t r a  "W
z gwarancyą znakomitych własności, aro- I 
mttyo/.ny i wzmacniający żołądek, w. syfom 

p o c z t ą  n i  p r ó b ę
1 beczułkę 4 litry zawicr „a złr. 540  
1 koszyk z Uflasz-kami po trzy

czwarte litra .za  . . . . .  złr. 5 40 
za zapłatą po otrzymaniu .towaru (nie­
znanym za '.aliczką pocztową) wolny od | 
cła i opłatnie dp wszystkich miejscowo­
ści Austro-Węgier 194*1 18 26

l t .  itlu iti
O A P O D I S T R I  A -

i r N O W O Ś Ó ! * ^
Patentowana dla całej Europy.

Trykotowe spodnie suknie
s  z  p lu s z u  d a ją c e g o  s i ę  p r a ć . i

Hig enicznie uznane jako znakomita ochrona
’ przeciw zaziębienia, 2843 7 12

cieple, przyjemne i wygodne w noszeniu, doją sic prac, ąiąk zwykła bielizna domowa, bez
żadnego skurczenia

Główny skład hurtowny i częściowy dla Austro-Węgier mają

SCH0STAL A H&RTLEIHr,
ces. 1 k r. n a d w o r n y  s k ł a d  f a b r y c z n y  b i e l i z n y .  

Główny skład w Wiedniu, I., Karntnerstrasse, Nr. 13.
. i* llsaz .O '.re  s p o d f c i e  u n k u l e  są mimo ich uznanych i wypróbowanych dobrych 

zalet D a z J z o  l a n i e ,  a na dowód może posłużyć następujący wyciąg z 
• .. wielkość Nr. 3 4

P la s .x o . i r e  k a f t a n i k i  m ę s k i e  . . . sztuka zła. 1.50
F l i t s z o w e  k o s z u l e  m ę s k i e  J & K e r a  1.85
P l u s z o w e  i ^ o u z u l e  m ę s k i e  d l a  t u r y s t ó w  2 25
P l u s z o w e  K a l e s o n y  in ę u k i f e  1.70

P r ó b k i  ś n a t e k y j  i u b i k e r u e  c e n n i k i  p l u s z o w y c h  s p o d n i c h  s u ­
k i e n  d l a  m ę ż c z y z n  i  k o b i e t ,  p l u s z o w e j  Ł o u f e k e y i  d l a  d z i e c i  i k o *  
l » ł e t - d a r m o *  i i 'O p ł a t n i e .

Rozsyłka ęa ptowineyę za zaliczką lub poprzednio otrzymana gotówkę.
Nieodpowiedni towar przyjmuje się napowrót w przeciągu os.niu dni za zwrotem

pieniędzy.
Zapytania w..glfdem urządzenia m ie )S C  s p r z e d a ż y  n a  p r o w i n c y i  przyj­

mują d c h o B t a i  j l  u d r t l e i n  w  W i e d n i u .
U l u B t r o w a n e  o e n n l k l

k i ę l i z n y  id l ę i r l i l ę b  d a u i s k i e |  i  d l a  d z i e c i ,  b i e l i z n y  s t o ł o w e j  i  ł ó ż -  
t k o w e j  i  t .  p .  i kosztorysy wypraw ślubnych darmo i’ opłatnie.

cennika : 
5 6

1-60
2 — 
250  

1.70 ' 1 85

1.75
2-25
275
2-—

1-85
2-40 
3‘-  
2-25

2-10
275
3.25
2-75’

Służący
k iwaler, mogący się wykażiic ćhlubnem i^w ia- 
dectwaai, starszy -wiekiem, znajdzie umiuszczf® 
nie za dobrą płacą i niezbyt uciążlic ą usługę, 

lub w  n i e d ł u g i m  c z a s i e .  Pożą­
dane byłoby, gdyby kumpetent rozumiał trąche 

vpo niemiecku. 2898 5 6
Sw.adectwa z .dołączeniem fotografii pod adre- 

syni Mieczysław Polanicki. p rent. Nowy-Sącz

Obiady 1 kolacje
zdrow ę (Jom ow e.'aboaam eata  tygodnio 
we lub m iesięczne.iCeny bardzo  u m ia r­
kow ane. —  Plac Szczepański, L  9.

Rządca
w rednuii wieku, zonatv, obeznany we wszy­
stkich gałęziach gospodurstwŁ gospodarował w 
Poznańskiem, a óbbc nie w Galieyi od 7 lat, y>żu- 
ka posady od N Roku. może przyjąć posadę' i 
na tantiemę.

Zgłoszenia w  B i u r z e  k o m i s ^ - l u f o r i u .  
W l .  J a w o r s k i e g o  w  R r a k o w i r ,  przy 
ul órodzkiej, L. 30. 2830

K a s p a o l e  w y k l u c z o n e .
■  ¥ »  j  I  ■ h  poprawny budzik 18 cm., poręcz, reguł. zła. 1 * 7 0 , z wiecznym kalen- 

■U W I 1  darzeni zła. 58l/f , w nocy świecący 4 0  centów drożej. 6 budzików „Union 
opłatnie du każdej, staeyi pocztowej zła. 0 1 /2, najlepsze zła 1 0 1/,.

RóWńteż tanie’ i gustowne są moje znane i ogólnie łubiane gatunki, wszystko wypróbowane 
regujewans 1 J  łu t nrzęJ. cech. srebra: r e m o n t o a r  z. n o w e g o  s r e b r a ,  cięż. koperta zła. 

3 3/4, i. potr. kopertą zi„. 5 . s r e b r  r e m o n t o a r  gustownie wykon. zła. C, s r e b r .  c y l i n ­
d e r  a p a d u .  h o p ó r t ą ,  3 srebr. pokrywy zła. 7 , s r e b r .  K o tw ic o w e  o 15 kam. zła. 
O, z poti, kopertą zł«. IV , i l o l |  r e m o h t o a r  b o tw lc .  14 kar. pod w. koperta zła. 30, 
mniejbzy ,Ua dam rtwarty zł». 1 2 .  Jkegw rh i d l a  r o b o t n i k ó w  nikl. wnętrze zła. JŚ'/4, 
tuzin *fo. HA1,. Bardzo .polecenia godne dla handlarzy. Ś c ie n n y  z e g a r  165 ot., tuzin z ła .S  5 0  
N n u / n Ć  P  ’ salonowy zegarek stołowy, pozłacany i tćyzelowany, około 30 cm. wys. bijący całe 
i l U n  U b u  ■ i póf godziny zła. 6 ,  z budzik, zła. 7 .

lA iA ł U a i k i  o k r ą g t e  l n b  p ł a s k i e  p u n c *  r . i e  12 łut. cech. srebro, około 50 gr. 
ważące zła. 3 ,  okuło 100 gr. zła 5 */4, 14 karat, złoto ok. 50 gr. waż. zła. 5 6 ,  ok. 11 gramów 
ważące zła 110.

R e m o n t ó a r y  m ę s k i e  z  p o d w ó j n e g o  z ł o t u  system „Longin" w ogniu pozła­
cane, z podwójną popartą „dskakująeą, gładkie lub rytowan., dokładnie idące zła. 5 najlepsze 
złiT.' 6*/,. Dla pan b.,„ podwójnej koperty zła. 6 .

/ . e g a .  ż  K n b a i k a  i  p r z e p i ó r k ą  piękne snycerska robota, b i j ą c y  i  r e p e ­
ty  e r ,  około 1 ihetr wysokości zła. 1 8 1/., bez repetyera 'zła. 8 .  2860 7 20

M a y e r ’s  W i e n e r  U h r e n - l n a u £ t r i e ,
W l e n .  1 . ,  h e h o t t e n r i n g ,  3 3  W . Ajen i za prowizyą poszukiwani. Cennik fabryczny darmo.

Bm  Iniłuny.

Z a w i a d o m i e n i e .

Jbgo (bósarsko-Królewskiej Wj^soko.ści Najdostojniejszego 
Areyksięcia Eainera D y r e k c y a  k l u c z a  L a n c k o r o n a - :
I z d e b n i k  w  C J -a lic y i ma zaszczyt polecić Szanownej P. T. 
PtrUiuZności

wyroby fabryki
Ś m i e r ć

m yszM i i cezurom
ŝclllin"

H .  h c h u h a r d t a  .w  T r y j c ś c i ć .
Najpewniejszy środek do grirntownosm wfFjffie- 

nia szczurów i myszy. 2 /4 0  5 0

dla ludzi i zwierząt d o in p ych  niazkodnwyi
W  s ł o i k a c h  p o  2 5  i M» e t .

Tylko prawdziwy, jeżeli 'każdy' słoik ' ma podo­
biznę podpisu fabrykanta.

Składy we wszystkich miastach, w K r  l i k  o -  
w i e  u aptek L. Wiszniewsiciego i u aptek. L. 
Kosp"ra ; - - Z a k o p a n e m  u -pet Tabeau 
w H l e l s k u  u Alt" Bhnhenthala W-'*pt- „poct1 
Koroną '-, w T a r n o u L e  i ih>t. fc Pi jm nglaz*; 
w R z e s z o w i e  U apt karjińskiego.

Epilepsye
le c z y  s ię  g r u n to w n ie . 1 ty­
s ią c e  d o w o d ó w  c u d o w n e g o  
184 te g o  wyniK u. 4f 50

Wyczerpu ą**.yoh wiado­
mości udziela za przysła­
niem marki na odpowiedź:

„O filce NanitAti“
P aris , 30 , F au b o u rg  

M o n tm artre .

tudzież

konserw jarzynow ych.
Przy tej sposobności zwraca się uwagę Szanownej P. T.

’ Publiczności na to, że nie możemy ręczyć za prawdziwość na- 
■ szych wyrobów, jak tylko w naszych oryginalnych butelkach,

: nienaruszoną kapslą i banderolą, na której jest umieszczona 
: marka ochronna.

Eaczy zatem Sźanowna Publiczność przekonać się z na­
szych oryginalnych butelek o smaku i dobroci JLzde- 
a u ickicli wódek zdrowotnych, ażeby tern łatwiej m ódz: 
ocenić rużnioę w smaku falsyfikatów, podkopujących mozolnie 
rozwijający sic przemysł rodzim y, a sprzedawanych niestety 
w handelkaeh z naszych butelek na kieliszki.

Izdebnik w* grudniu 1893 r. 2888 5 5

Dyrekcya Skarbu Izdebnickiego.

A T D r m T T T A  « « / !  T T n D m M  A  U i

P arcela  budow lana
mierząca fruntu 21 mitrów w ^ r o d m l e S o i n  

J o  n p r /* > # iH i la .  
jrfdomoe' u właśctoieił ‘Hotelu nar Owego

w miejscu. fNsu ; 2826 3^3

W H n U / i )  ’ pięcargienn mafo.etnich dzjecl,
r T U U w a  aozbawiuna wsznlkiidi środkć’ do 
sycia, przytem obora, udaje się do ludzi iniło- 
iiernyeh o 'akąkolwićk szybką pomoor.

T e r e s a  1 e ś u l a k a w a ,
M 2 3 Ryuen K'ecar*ki, 7.-

APTEKA pod „KO.RONĄ“
i JÓZEFA THAi lZlANKiEhO |]

pod zarządem Jozefa Sloczkowskiego, mag. farm., 1
w Krakowie, Rynek główny, L. 22, vis-a-vis Ratusza,

poleca\ środki lekarskie i toaletowe krajowe i zagranicznej
k Przyrządy i  opatrunki chirurgiczne, ^

Wody mineralne zawsze świeże, Krowiankę zagraniczną,

J a n  l h n a t o w i c K
poleca

Ndjprzedniejsze czernidło glicerynowe ' d- •‘."•i*, d*i« p-
nia, pudełko po 10, 20 i 50 et

łysk, m:. k o zi skórę i  ohroni od pęka-

C m ornuiiH łn liłÓuieMiu no obuw. i I skór, miękczy skórę, czym ją nieprzemakalną 
u lllulU nIU lU  IlIwngM u i trwałą, pudełko 10, 20, 50 ot i 1 złr
A triim onl P7SHnir kflmnoe7nilfV nie Pie^n‘eie> J1- osauza się, piór nie psuje, jest 
rlUfllllGIll V 1.0111; AflllipGwr.-. njf zawsze ezarny i płynny i zupełnie nieszkodliwy, 

flaszeozka po 10, 15, 20, 30 i 50 et.

Farby do si»m l̂i nieoieska, fioletowa, jzerwona, czarta, fiaszeozka po 15 ot.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy m ...u..
K r o c h m a l  b r y l t . o t i . w j  do nacieram, kołnierzyków, pakiet zawierający 

4 mniejsze 12 centów.
M y d ł o  g o s p o d a r s k i e  do prania óielizny kl. 40 ct.
K o d a  d o  p r a n i a  b i e l i z n y  kilo 12 et.
F a r b k a  gałkowa, proszkowa i tabliczkowa w najprzedniejszych gatunkach, 

paczki po 2, 4, 5 i 10 centów. 1587 24 0

Nabyó można w e  L w o w ie  w własnych sklepach ulica Kopermka, Ł. 3, 
Halicka; w K r a k o w i e  Sukiennios, Ł. 20; w C K o ra lo w c a c h  Rynek, Ł. 2.

ulica

a a a m m

n«dto wyroby własne jak: w in o  c h i n o w e ,  p e p s y n o  w e , r u m b u r b a r o w e ,  ^ 
h p y r o f o s r o r a n  ż e l a z a  I s o d y  ( L c r a t i i , f  

. i •- n i e s s k o d i lw y .
P u d e r  w y b o r n e j  ja k o A c i

toaletowe.Aaguefateur 1Ponad; do barwienia włosów, Kremy I Inne środki lekarskie
V enniki i bro jxurl  i aarm o.  241 44 64 K

■iS

a r i a c e l s k i e  
k r o p le  ż o łą d k o w e

^onądaoM  w  a p te c e  p o d  A n io łe m  S tró ż e m

C .  B r & d y  w  K r o m i e r y ź u  t l h a w i ) ,
■tary i m any śro o e l leczniczy, działajęcy znako­
micie p riijaw  w n d k ie fo  rodzaju caorooon. 

żołądka.
Tyto pnUriu aąwłrzi ^

zmUm M l n a p  I . . 
t '« « a  l a s a k l  « •  e t ,  p o d w ó j n e j  » *  t t .

S k ład ak i t ą  podane.
Pniwi-w* "*— *— T k a l i  k r e p i e  

ł ą d k w w e  M 4o ■mbyoe w
Krakowie: w aptekach P. Gralewskiego, W. Redyku, L. Rosnera, P. Sobierajskiego, E. Stockma- 
ra, J. Trauczyńskiego spadkobierców, K. Wiszniewskiego ; w Audrychowie: Am. M ironowicza ; 
w Bochni: w apt. M. Gatty u Chrzanowie . w apt. Sporysza ; w Dobczycach : w apt, J. Biliń­
skiego ; w Grybowie; « apt. J. Kordeckiego; w Kentach : w apt, E. Sokalskiego; w Limanowy: 
w apt. H. A. Zubrzyckiego ; w Lip...ku: w apt. A. T uchsa; w Myślenicach: w apt. Wł. (Rumiń­
skiego ; w Nowym Sączu : w apt: Jakubowskiego i Wiktora Filipka ; w Starym Sączu : w apt. 
Jul. Fiałkowskiego; w Suchy: w apt. C. Czoruiekiego ; w Szczurowy: w apt. A. Szymanowicza; 
w Wieliczce: w apt. B_. Mieczyńskiego ; w Wilamowicach : w aptece P. Schneidra; w Zakopanem : 
w apt. P. Tabeau ; w Żywcu: w aptekach: L. Gra.ffa i J. Herdliczki. 106 3 34

Praktykant
z ukończoną I albo II klasą gim nazyai- 
n ą , znajdzie um ieszczenie w handlu  
tow arów  korzennych etc. pod  firm ą
W ładysław K onopnicki

2931 3 3 n i .  D ł u g a ,  I .  3 3 .

]>o sprzedania

Kamienica 3metrowa
w śródm ieściu, p rzynosząca 8% , pod  

korzystuem i w arunkam i.
Bliższa w iadom ość przy u lic y  P o ­

se lsk ie j , Ł . 15. 2773 10 16

M A S S A O E .
Dr. Michał Kanimann
leczy jak daw niej: choroby s ta w ó w , m io ­
dni i n e rw ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenie, 
hysteryę), jako też atonię kiszek i otyłość zapo- 
mocą mięsienia ( h a s s a g e ) ,  według metody 

Mezgera w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2 do 4 po południu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy u l .  G ru d  ■ 
k l e j ,  p o  '  L . 3 2 . 2285 35 5)

D o m  d w u p i ę t r o w y  i 
par Ala b u do w lan a

w najpiękn szej dzielnicy Krakowa pułożone, ra­
zem luf pojedynczo d o  s p r s e d a n l a -  

W/adomuś.l bez pośrednictwa w biurze tecli- 
nicznem autoryzowanego geometry A lo js e g o  
J a l in b o w s k ie g w . G r o d z k a ,  5 0 .

2857 6 6

O s o b is te  p o r o s u m i e n i e  s ię

Wnych Służbodawców ze sługami
nastąpić może każdej niedzieli od godz- 9 rano 
od 3'popołudniu w  B i e r z e  K w iu e rsI_ ieg o  
w  T a r n o w ie .

Ue zeń
szkół śreanich znajdzie w każdym czasie umie­
szczenie 7. wiktem i troskliwą opieką przy ulicy 
Floryańckiej, L. 5 ,1 piętro od frontu. 2939 3 3

M i o d y  p ł e §
D o g , czysto szlachetnej rasy. jest z a r a z  d o  

s p r z e d a . / . » . — C e n a  IS O  z ł r .
Wiadomoś.ć w Adin. „N. Reformy11. 2958 2 3

W N o w y m  S ą c z u  d o  s p r z e d a n i a

kamienica z placem budowlanym
przynosząca 2000 złr. rocznego czynszu. 

Zgłoszenia : U . H .  a u o u  p. r. A . a ą c z .

F o r t e p i a n
w dobrym  stanie taaaio  d o  s p r z e d a n i a .

W iadom ość w Adm in. ,N . R eform y11. 
2897 3 3

ula i m
p o szu k u je  £832 6 o

J a n  J a r z y n a
j u b i l e r

w© Lwowie.
J e s t  d o  s p r z e d a n i a  2940 2 3

SK LEP
istniejący 25 la1, w śródmieściu, łatwy do pro­
wadzenia, — Wiadomość w Centralnem biurze 
sług WP. Stefanii Yoglerowej, ul. Bracka, 15,1 p.

C. k. austryackie  koleje państw ow e.
W Y C I Ą G  z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

it a inego od 1 maja l§O S  
w « ' > d ł u g  o z d b a u  a r o d i c o w o  •  e u r o p Ą l B l s l e g o .

Odjazd z K rakow a (względnie P odgłrza).
d o  P o d  w o ł o c i y s k ; m» połąozeuie w Tarnowie do Stróż i Nr w go Zagórza7.07 rano pooiąg posp. Nr. 8 z Krakowa

7.15 , „ „ , i z Podgórza-Płaszowa
&.00 rano poeiąg osob. Nr. 15 z Krakowa
8.10 , , ,  „ „ z  Podgórza-Płaszuwa

i l  4i> przed poład. poo. osob. Nr. 13 z taoKowa 
10.55 „ , „ „ * Podgórza-Pł.
S 20 wieczór pociąg poBp/esr Nr. 1 z Krakowa 
9.28 . „ „ „

ld.&ó w nooy pooiąg osobowy Nr. 11 
) 1.05 ■ n ■ * -

}

i, Pońgóiza-Pt.
z Krakona 
z Podgórza-Pł.

o t
25 ozerwcE do 15 września i do Orłowa: v  Rzenzowie do Jaełi i do Nowego 
Zagórza. w Przemyśla di Chyrowa i Nowego Zagórza, 

d u  L w o w a : ma połąoienie w Bierzanuwie jod Wiolloiki, w Dębioy do Rui wadowi 
/ i Nadbraezia.
j d o  P u d w o ło c z y a k  ; ma połąuzeuie w Tarnowie do Orłowa i Ku.zyo, w Rzesiow e 

do Jasła i Nuwego Zagjiza, w Jarosławia do tiokaia, w Priemyila do Chyrowa, 
f Stryja i S/aoisławowa

d o  8  n o s a  w y p r z e r  L w ó w ; ma połą* wuie w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza,
d o  P o d  w o ło e z y s k ;  m. połączea a w Dębicy do Ruzwadowa i Nadbrzezia, w,

rosławia du Rawy Ruskiej, Sokala:' Bełaua. w Przemyśla do Chyrowa Stanisławo v: 
i Stryja. Od 1 lipoa do 31 sierpnia ma w Tarnowie połączenie do Orłowa, 

d o  R z e s z o w a  ma połąozea/e * i -,igd.w. P ł s/owie do Żywca, w Bierzanowte o t 
Wieliczki, w Tarnowie do urybowa.

d a  W ie l i c z k i .

d o  ł t u s i a t y n a  przez yaoh 
Wado wie i Bielsk*, w »chy du Źifr, 
wa i Koszy o, w Zagórzanach do Oorho ‘

N .Zagórz: ma 
ea i Z pardonu, w

iCtenie w kalwaryi . o. 
owym Sąoza du Orło

d o  C h y r o  w a przez Saohę, N. Sącz, N, Z*g 
duwtc, w ZagórzanaeL do Gorlio, w om

d o  O f iw ię c lm a .

orz; 
e do

ma połączenie w Kaiwaryi do W»- 
Rzerzowa

6.40 popołud. pooiąg osobuwy Nr. 17 ?. Krakowa 
tAO „ „ „ Podgórza-Pł. )

12.00 w połud. pociąg mięsiany Nr. 451 i Krakowa i
12.20 popoład. „ „ „ „ z  Podgórza-Pł. /
8 30 Wie°ZÓr " " l  Podgó^a PI ) d o  W ie l i c z k i  ; ma połączenie w Bierzanowie od pooiągu Nr. 16 ze Lwowa.
8 44 rano pooiąg mięazany z Krakowa (p. Zwierzyn.)
8.59 „ „ „ ze Zwierzyńoa
9.04 j,rzed połud poeiąg osob. z Podgórza-Płaszowa 
9.10 „ , przY-m-a
7.05 wieczór poeiąg mięszany z Kraków* (p. Zwierz.)
7.20 , „ ze Zwierzyńca
7.25 „ , osobowy z Podgórza-Płaszowa
7.81 j „ „ p/zj„.an.j
4.88 rano pooiąg mięszany z Krakowa (p. Zwierzyn.)
4.53 „ „ „ i b  Zwierzyńba
5ś “i „ „ „ z  Podgóiza Płaazowa
5.06 „ „ przyiUni/n
2.20 popoład. pociąg mięsz. z Kiaaowa (p. Zw/urz.j 
2.85 n „ , ze Zwierzyńca
216 , „ , z Podgnrza-Płarzowa
2.52 „ P r,stankn
6 *0 wieozór puciąg osobowy Nr. 17 z Krakowa 
6.55 „ „ , Nr. 1020 z Podgórza-Pł.
7 01 „ „ „ „ „ prryst.
8 25 rano pociąg osobowy Nr. 23 z Krakowa 
8.38 „ „ „ Nr. 1014 z Podgórza Pł- ,
8-44 n ' „ .  n * pmyst. J

Przejazd do K rakow a (względnie Podgórza).
4-50 rani mciąg < tubowy Nr. 12 do Podgória-Pi. t  M P o d w o ł o r z y s k  ma połączCuin w Przemyśla od N Zagórza, w tiieszowie od Jasłt. 
500 „ , „ ,  „ ,  Krakowa ) w famowie od 1 lipoa do 81 wneśuia z Koszyc i Orłowa.
612 - s c  po iąg pospiesz. Nr. 2 do ^Jgórza-Pł. J ,  S a c a a w y  p r z e z  L * G w .

z e  L w o w a ; ma połąoienie w Przemyślu od N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala,

d o  O ż w lę e lm a .

d o  Ż y w c a .

d o  C h a b ó w k i
Kurzuje tylko' od

B a b u l  i n f s z a n y  D o ln e j
:5 uzerwea do 15 września.

bez zmiany wagonów

2.15 popoi 
2.25 ,

pociąg osobuwj Nr. 14 di Podgórza-Pł. 
do Krakowa

869
8.20
9.84 
9 41!
8.42
8.55
7 49 
8.0»
6.34 
w 52 
5.38 
>44 
5.50 
6.05

wi jzói po;:iąg osob. Nr 16 do Podgórza-Pł. 
„ * ■ n Krakowa

1
* ro<v pociąg poBp. Nr. 4 do Podgórza Pł. 

„ Krakowa
pociąg osobowy Nr. 18 do Podgórza-Pł. 

, „ ,  Krakowa
ano f o iąg mięs-1 Nr. 462 do Podgórza-Pł. 

, „ „ Krakowa
462 Podgórza Pł.

> • „• n Krakowa
runa p< ci g osobowy do Podgórza przyst.

„ « ,  ,  Płaszów
„ , mięsz. „ Zwierzyńca
, „ , . Krakowa (p. Zwierz.)

4 04 po po', poeiąg osobowy do Podgórza przyst.
4.10 , „ „ „ Płaszów
4.18 „ , „ mięsz. „ Zwierzyńoa
4 38 „ „ „ „ Krakowa (p. Zw)
0.40 prii-d pcł. poiuąg mięsz ic Podgorza p zyst.

10.46 ,  „ ,  i  Płasz.
10,’»4 „ „ „ „ „ Zwijrzyńea
ll.On .  n „ ,  ,  Krakowa (p. Zw.)
8.58 wieczór pociąg mięszany dc Podgorza przyst.
6-5S „ „ n «*»*•
9.07 n „ „ Zwierzyńoa
9.22 „ Knurowa (p. Zw.)
6.21 rano poo. osob. Nr. 1019 do Podgórza przyst.
8 - 2 7 ..........................................  „ Płaszowa
8.55 t „ „ Nr 18 , kraLowa
7.17 wieez. poo. osob. Nr 1013 do Podgórza przyst.
7-28 » Płaszów,
7.40 n „ ,  Nr. 24 ,  Krakowa

Ruzkłady jazdy w formacie kieszonkowym są
doktorów przy _ ................  ~
Manriziego i w han*

w Rzeszowie ód Jasła, w Dębioy od Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Or­
łowa i Mszany dolnej, 

z  P b ń w o ło e z y z k  ; ma połączenie w Przemyśla od Stanisławowa, Stryj a i N. Zagórz r, 
w Bierzanowie od Wieliczki, 

z  P o d w o łu C a jrw k  ma połączenie ; w Przemyśla od Stanssłbwuwa, Stryja przez Chy • 
rów, w Jaroisławia >d Bełżca Sokala i Rawy Boskiej, w fl/.ess owie od Jasła, 
w Dębioy oć Rozwadowa i Nadbrzezia, w Taruuwie ud Kcmaj a, Orłowa i N. Zagórza.

z  R z e s z o w a ;  ma połąozenie w Tarnowie od N. Sącza, w Podgórzu-Pł. od Żywei.
z  W ie lic z k i '.;  ma połączenie w Bierzanowie do Lwowa, w ^odgórzu-Pł. du Żywoa 

i Nowego >Rąęzą, a ud 25 czerwca do 16 września do Chabówki (Zakopanego), 
Rabki i Ms; any Dolnej, 

z  W ie l i c z k i  ; ma połączenie w Bierzanowie do Rzeszowa , w Podgórza.-Płaszown 
do Snoby, Nowego Sąoza, Żywua i Nowego Zagórza.

z  H u c z a c z a  przez Chyrów, N. Zagórz, N. Sącz, Su hą; ma połączenia w Jaśle od 
Rzeszowa, w Zagórzanach z Gorlio, w Nowym Sącza w ozasie oi lipea 1 do 1 
sierpnia od Orłowa i k  zyo.

l u u k a i y n a  przez Stryj, N. Zagórz, N . Sasa, Suchą; a a  połączenia: w Jaśle i  
górzanaoi z Gerli„, w > Pąoru z Orłowa, w c tehy od Zwardu- 

Iwaryi od Bielska 1 Wadow.s.
Rzeszowa, w Zagona 
nia i Z?* ca, w Kai?

z  O A w lew lm a.

z  O ż w lę c lm a .

z  Ż y w c a  ma połączenie w Kalwaryi od Wadowic

ł  J d s z a n y  D o ln e j*  C h ab ó w  k l  (Zakopanego) i 
tylko od 25 ozerwoa dc 15 września.

1211 22 0

II a b k i  bez zmiany wagozó 7

dc nabyoia po eenie 19 et. we wszystkich stacyaoh e. k. kolei państwowej, u k u -  
:ach, jakoteż w Krakowie w biurse ipedyoyjnym Brańskiego, w głównej trafice, w księgami Kr/yżanowskiefeo, w e u ie  ii 

Fischera (linia A-B) i Porębskiego 4  Zimlera.
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M  i e l n i o ż n j  G ó r i i y - P i l a r s k i .
Składam niniejszem Panom najszczersze podzię­

kowanie za wodę i olejek ks. Kneippa , za po­
mocą których niepial w zupełności odzyskałam 
włosy, co pomimo różnych używanych środków 
zdawało się hyc daremnem. Proszę jeszcze o 2 
tiaszbi za zaliczką. Z poważaniem

K .  K r z y w o b ł o c k a  
wdowa po aptekarzu w  W a r ę ż u .

Przeciw  wypadaniu w łosów  i łysinie!

WODA i O LEJEK  Ks. KNEIPPA.
Flaszka wody 1 korona. —  Olejku sałatowego 80 groszy. 2732 12 0

Jedyny skład t wyłączny wybór

w pierwszej najtańszej drogueryi
J. (jórnep i T. Pilarskiego

Lwów, Hotel Gboiga.

I  * * T  H 1*1  poleca Szanownej Publiczności przy nadchodzących świętach wielki wybór cnkiftf
t U K i e r n i a  -L  6  O  n a  m a  1TJ a  l i k  a  W* piankowych na drzewko, owoców marcypanowyph,. drobnych

ulica Grodzka, L .  47, vis a vis kościoła św. Piotra,
dekoracyjnych Ciastek itp Przyjmuje zamówienia na StrUClO, baby 1 naj­
rozmaitsze torty tak w miejscu jak i na prowincyę i wysyła najpunktualniej.

Dziękując za dotychczasowe wTzglody polecam sio nadal Szanownej P. T. Publiczności z głeóokiem poważaniem T . e n n a . r t i  1VTa , 1 1 U . 2964 3 3

Najlepszą mąkę
z młynów parowych Tarnowskich

te * ?  * oraz

.  * f l Z E S l f l ^

Kam ila Baum a w Tarnowie,
Józefa Accorda w Kołomyi,

otrzymały świeże przesyłki towarów galanteryj­
nych na podarki 2463 20 0 

n a .  Q w i u . B d k < ? .
Uwaga. Robiąc nasze zakupna wspólnie dla 

czterech sklepów, jesteśmy w stanie sprzedawać 
p o  c e n b i - h  b i r r d z o  n i s k i c h .

W sklepia krakow skim  
Z U P E Ł N A  W Y S P R Z E D A Ż  

po cenach wyjątkowo zniżonych!
bronzów , albumów, pamiętników, tek, 
portm onetek, szkatułek, torebek, kufer­
ków  podróżnych  etc. pozostałych ze 

składu F. Szukiewicza.
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S K Ł A D  F U T E R  g
Kraków, ul. Grodzka, L. 32, T

F ilia : w Tarnowie, ulica Krakowska, a
2714 przy c. k. Starostwie, 13 0 . .  

poleca swój dohorowo zacmatrzony V
Skład futer krajowych, 
rosyjskich i amerykańskich,

g o t o w y c h  i  n a  s z t u k i .
Urządziwszy oook mego składu futer 

pracownię łanowych, jestem w stanie przyj­
mować wszeluie w zakres ten wchodzące 
ohstalunki i reperaeye, które wykonuję 
punktualnie po najtańszych cenach. A

i o o o t  ■ o o o o < ̂ o o o o a

»  KWIATY
wszelkiego rodzaju do dekoracji

jak również 2902 3 5

wielki wybór do robienia tychże
a mianowicie :

b i b u ł k i  a r k u s z o w e  w różnych odcieniach 
b i b u ł k i  w y c i n a n e  do wszystkich kwiatów, 
li& e ie  p a p i e r o w e  i b a t y s t o w e ,  k o ­
s z y k i  d o  n a p e ł n i a n i a  k w i a t a m i ,  
d r u c i k i  do robót filigranowych,  ̂ . a c h l a -  
r z e  p a l m o w e  w y r o b y  c h i ń s k i e  do 
dekoracyi. jako to : albumy ścienne, wachlarze, 
parasole itp.: a r t y k u ł y  d o  k r a w i e c z y -  
z n y  i  d o im iew eg o  u ż y t k u .  S z c z o tk i ,  
g r z e b i e n i e ,  p e r f u m e r i e  i  m y d ł a  

poleca M a g a z y n  pod firmą:

Anastazy Froncz,
ul. Floryańska, L. 17, naprzeciw Hoteiu pod Różę.

STANISŁAWA JEZKA
Kraków, ul, M ikołajska, L, 7,

Filia zakładu ogrodniczego ogro­
du strzeleckiego,

poleca codzień świeże goździki 
i róże, kwiaty wazonowe, 
bukiety i wieńce z kwia­
tów świeżych, suszonych i sztu­
cznych, po cenacli nader 

przystępnych. 200.8 9 o 
W ieńce z biletów przyjmu­

je się do układania.

utrzymują i sprzedają po najtańszych łonach

Składy hurtow ne 2̂ t 4 o

1  Związku handlowego Kółek rolniczych
w Krakowie (oL Pjjarska, L 4).

Znacznie powiększony, istniejący od lat 26

Handel towarów kolonialnych i win
pod firmą 2997 2 5

J a . i i  K i e r *
w K ra ko w ie, u. I K arm elicka  f L. S ,

na nadchodzące święta‘ *
poleca swe towary najlepszej jakości, jakoto  : wina węgierskie, austrya- 
ckie i francuskie, koniak francuski (Advocat au Cognac) i ko­
n iak gorzki, wódki gdańskie, izdcbnickie i łańcuckie, oliwę 
nicejską, sardynki francuskie (IMiilippi «Ł Canand), kawior 
astrachański, konserwy mięsne i owocowe, miód lipcowy, cze­

koladę franc , śliw ki i‘ pow idła tureckie, sery różne.

X 8  la l  is tn ie n ia !

B a z a r  wyrobów krajowych
pod zarządem 2841 79

Gminy miasta Krakowa.
Zwycięstwem jest dla przemysłu krajowego, że w tak 

trudnych okolicznościach rozwija się tak pomyślniej na dowod 
tego jest, że z każdym rokiem targi sio podwajają i towary co­
raz tańsze, mocniejsze i piękniej wykonane. = =

Prosimy przeto wszystkich, którym dohro kraju i własny Q  
mteres na sercu leży, o wytrwało dalsze poparcie, a prze- X  
mysł nasz przewyższy zagraniczny. X

Płótna, Bielizna stołowa, Płócienka kolorowe, Batysty i X  
Dryle, Sukna i Koce, Koronki i hafty. Koszyki, Dywany, Wyro 
by metalowe, Majoliki, Rzeźby i bardzo wiele artykułów, do 0 - 
zdoby i gospodarstwa niezbędnych, a wszystkie praktyczne, tanie v  
i mocne poleca v ., Z uszanowaniem X

Zarząd Bazaru. -

4 . 0 0 0  z l r .
potrzeba zaraz n» pierwszą hipo­
tekę realności w  Krakowie za o d p o ­

wiednim  procentom. 2856 6 6 
Listy opłacone pod R .  B .  poste re­

stante na okaziciela kwitu anonsu.

Celem poparcia Czeskiej Macierzy rzkolnej.
ł Najtańsze źródło zakupna!

Uznane za najlepsze

H u m p M l e  w e łn ia n e  lofleny
a mianowicie loden cesarski, loden do polowania, zie­
lony, brązowy, drapp, oliwkowy itp., efektowny loden 

pluszowy, podwójny, chevioty, jak  również

modne materyaljr na ubrania
na  płaszcze cesa rsk ie , h a w e lo k i , paltoty, damskie p ła ­
szcze od d e sz c z u , rozsyła ściśle rzetelnie z swych 
bogato zaopatrzonych składów po cenach fabrycz- 

, nych na sztuki lub metry 2529 16 27

KAROL. KOGIAN
interes sukienniczy i pierwszorzędny dom wysyłkowy 

w Humpolec (Czechy).
Odznaczony n a  wystawach krajowych w Pradze  i F i l ipopo lu , na  wystawie 

rolniczej i leśnej w W iedniu i na  wielu innych wystawach krajowych. 
Próbk i opłacone. Rozsyłka za zaliczką.

„Cacao“ holenderskie
A . D B lJS H ftK S r x

najlepsze najtańsze w użytku j
•jest do nabycia w e w szystkich pierwszo- x

rzędnych handlach. „ , jj
tXXXXXXXXXXXXM XIXXXXXXXXXXXXX

C U K I E R N I A  K R A I N  S K I E G O
w K r a k o w i e ,  p r z y  u l i c y  K a r m e l i c k i e j ,  L. 1,

przy nadchodzących BWlętach poleca 2953 2 4

wyborowe stracie pnste i przekładane
od 50 ent. wyżej, oraz wielki wybór 

cukierków na drzewko, cukrów dese­
rowych, herbatników, karmelków w kilku­

dziesięciu gatunkach. Wódki, 11 kiery, koniaki.

l Ta św ię ta  B o ż e g o  N arod zen ia  |  
CUKIERŃ] A WARSZAWSKA 8

ADAMA ROSZKOWSKIEGO w KRAKOWIE®
s u

I
złr .
złr.

poleca
plecione tak zwane warszawskie od 50 ct. 
z makiem od 1 złr. do 4 złr.
Z konfiturą od 1 złr. do 4 złr.

,, , z masą migdałową od 1 złr. do 4
ł P i l  PlO z  m a s ^ orzechową od 1 złr. do 4 
Ili łllllll pistacyowe od 2 złr. do 5 złr.
LI U. U l  U p r a l i n o W e  od 2 złr. do 5 złr.

T orty: M i ę t ę ,  orzecłiowe, jaozowe, saclier, prowaisowe oń 2 Jo li złr.
Torty na deser

Bulanger, Kolumbia, Stefania, Sontag od 2 złr. do 6 złr.
Torty fantazyjne.

Wielki wybór cukrów na choinkę. Bombonierek.
Doznając do tej chwili względów Szanownej Publiczności 

polecam się z głębokim szacunkiem
Adam  Roszkowski. 

Zamówienia na prowincyę uskutecznia się odwrotną pocztą.
Polecam 2938 4 6,

likiery zagraniczne I naleńg: morelową i owocowa butelka złr. 1.20.
Masy migdałowej lub orzechowej kilo po złr. 1.60.

I s t n i e j ą c y  j u . ±  o d  2 5  l a t

Handel towarńw korzennych, delikatesów, win, owocOw połudn. i dziczyzny
pod finna 2944 5 10

A. LUhJBEŚK IND
w Krakowie, ul. FJory&nska, hotel „pod Różą“,

poleca n a  Ś W I E J T A .
świeżo nadeszły transport owoców tyrolskich, w łoskich i styryjskich, 
cukru, najprzedniejszy kanar, migdałów', rodzynków', cykały, kawry 
w najprzedniejszych gatunkach, herbat rosyjskiej i chińskiej, konserw

amerykańskich i francuskich.
Ryby m arynowane, w ędzone i św ieże. — Kaw ior astrachański 
Sery w różnych gatunkach. — Rakalie i t. p. — W ie lk i wybór 
dziczyzny, jako to :  sarny, za jące , dz ik i,  tak w całości jak  i na  części, b a ­

żanty, kuropatwy, słomki, kwiczoły, kapłony, kaczki. 
Zam ówienia z prow inuyi uskutecznia się odwrotną pocztą.

W  a ż m e
dla P. T. Właścicieli zakładów jrzem ysłow yt

Krajowe węgle drobne
dla użytku w gorzelniach , browarach i wszelkiego rodzaju in­
nych zakładacli przemysłowych dostarcza po cenie Itar-1 

dzo umiarkowanej

kopalnia lir. Andrzeja PołouKieyc w Sierszy.
Łaskawe zamówienia przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udzie- 

| la J . Kwiatków ski, właściciel składu węgli w Krakowie, 
ulica Zwierzyniecka, L. 21, lub bezpośrednio Zarząd zak ła ­
dów górniczych w Sierszy, poczta Trzebinia. 2673 15 15

F A B R Y K A
cukrów deserowych i czekolady 

A. NOWIŃSKIEGO
w Krakowie, ulica Bracka, 5,

poleca na 2998 2 4

D R Z E W K O  i G H IA Z D K E*
m o ż l i w i e  n a j m i ę k s z y

w y b ó r  cukrów .

Obiady po 2 korony, ko lac je  po l'/2 korony. — Bulion  
z dziczyzny własnego wyrobu kilo IO koron. P iw o piłzneńshie mar­
ka B .  R . 2464 29 30 Z now ażaniem  F . Tu r liński.

N a G w iazdkęm
kompletne

n r z a t a ia  na drzewko
od 1 złr. 50 ct., 2 złr. 50 ct., 5 złr. 

itd., jakoteż

pojedyncze ozdoby, lictiiarzyki
itp. po bąjecznie niskich eonach

poleca

S. W. N1EM0J0WSK1
fabryka niezrównanych tutek higieniuznycn,

K r a k ó w ,  O u k i o i . n i c e ,  2 8 .  
L w ó w  , u l i c a  R e t m a n s k a ,  2 4 .

*  * NA GWIAZDKĘ
poleca 2967 3 3

Wilhelma Zukerkandla
w  Z k u o z o w l e !

B e łz o  W ł a d y s ł a w .  Abecadlnik dla dzieci
polskich z 24 ilustrar-yami Tadeusza popiela.
O n a  80 ct.

P i a s t  U  l a d ;  s ł . ,  Patron grzeoznycn dzieci.
Prześliczna książeczka z obrazkami kolorow. 
Cena 80 ct.

Biblioteczkę dla dzieci i młodzieży
k u  r o z r y w c e  i  n a n c e

z której dotąd wyszło 24 tomików nader zajmu­
jącej tre?c;i, pióra najlepszych autorów w pięk­
nej oprawie po c-eni* 20. 25. 40, 50 ct. Kom­

plet kosztuje t j  i k o  6  a ł r .  3 0  c t .  
O o e t l ie ,  Faust — przełożył Jenike — w pię- 

kn j oprawie 70 et.
W i l k o ń s k i .  Ramoty i ramotki, najlepsze dzie­

ło humorystyczne oprawne w 1 tom 1 złr., 
w 2 tomy złr. 1-20.

1 2 -  c e n t ó w  jfc

Bibliotekę powszechną
botąd wyszło (100) sto numerów 

Każdy numer kosztuje 12 ct.

L. 52d7. 2984 2 3

Obwieszczenie.
D y re k c ja  D o m u  k a r y  

w W iśnicau potrzebuje na lu­
ty i mar zec 1894 r. 2000-3000  
m etryczn ych  cetn arów  je ­
dn oroczn ych  z ie lo n y c h , 
n ie luszczon ych , dob rych  
MLjklin k o szy k a rsk ich .

Oferty z oznaczeniom ceny za 
100 kg. z przystawa do Wiśnicza 
lub staeyi kolejowej w Bochni na­
leży wraz z próbkami do 28-go 
grudniia 1893 r . wnieść do 
D y re k cy i Domu k a ry  w 
W iśniczu.

0  idiższyeh warunkach udzieli 
Dyrekcya Domu kary wiadomości.

G.k. Dyrekcya Domu kary w Wiśniczu.
Podczaszy niski.

M T a O - W l f t ł d k ę  1
Z n i ż o n t  c e n y

Lamp R. Ditmara
d o  o e n  f a b r y o a u i y o b .

Utrzymuje na składzie

najlep. taftę nleeksplodującą.
1 l i ( r  c e s a r s k i e j  . . .  2 2  c L  
l  l i t r  s a l o n o w e j  . . . 2 0  ct»
50n gram. ś w ie c  A p o l lo  42 centów. 
500 gram. świec Apollo, rurkowan. 48 et.

Również poleca wszelkie n a c z y n i a  
k u c h e n n e  g l a z u r o w a n e  i t. p. 
2972 3 5 Z poważaniem

J a n  B r k i e r .  
Ul. Lzew kka, 3, w Krakow ie.

K I Mi G ł w l b w l  B .ę !

W. C. A n g e lu s
dawniej F. Bruno H a h n  

Kraków, Grodzka, Ł. 2,
p o leca  2935 4 o

lo w o ś c i  w zabawkach
Gry towarzyskie od 10 ct. i 

tanie ozdoby na drzewko.

Krakowskie Stowarzyszenie 
„ F r a c y  K o b ie t6*
poszukuje od IV. R oku  uzdolnionej

Kierów niczki szwalni.
Świadectwa i kwalifikacye piśmienne 

należy nadsyłać do JW. Pani Preze­
sowej Oelegatowej Laskowskiej 
Pałac Spiski. 2943 3 3

Poszukuję 2930 6 10

kierownika do Drogueryi
wymagam kaucyi w wysokości u-
mowionego roczneao wynagrodzenia, 

W ładysław  DąBrowski, właściciel, 
Kołomyja.



J o z e f  R u d n i c k i  w Krakowie, Rynek, poleca na obecną porę Dra Jaegera bieliznę trykotową po cenach fabrycznych.
Nr. 289. N O W A  E E F O E  M A. Kraków, 19 Grudnia 1893,

Fulary jedwabne
z w ł a s n e )  fabryki — w o ln e  o d  c ł a  — 85 ct. za metr

od 3  z ł r .  6 5  c t .  (około 450 różnych deseni i b arw ), jak również c z a r n e ,  
b i a ł e  i k o lo r o w e  materye jedwabne od 4 5  c t .  do 11 z ł r .  6 5  c t .  la 
metr — gładkie, prążkowane, w k ra tkę , wzorzyste itp. (około 240 różnych g a ­
tunków i 2000 rozmaitych barw, deseni itp..)

D a m a s ty  j e d w a b n e '  od złr. 1 .1 5 —11.65
G r e n a d i n y  J e d w a b n e  „ „ —.8 5 — 7 .2 5
R< n g a l i n y  j e d w a b n e  „ l . t iO — 6 .1 0
B a l o w e  m a t e r y e  j e d w a b n e  . . „ „ —. 4 5 —1 1 .6 5
B a t y s t y  j e d w a b n e  p. Robo . . .  1 0 .5 0 —4 3 .8 0

J e d w a b n e  Armures, Merveilleux, Ouchesse itp. 
opłacone i wolne od eła do domu. Wzory natychmiast. Opłata listów do Szwąl- 

caryi wfnosi 10 ct., karta korespondencyjna 5 ct.
fa b ry k a  jedwabiów Gt. H enneberg, Zurich.

Król. i ces. dostawce nidworny. 143 13 13

L A T I
największa fabryka na całym świecie.

D z ie n n a  sp rzed a ż  50.000 k i lo g r a m ó w .
O strzega się przed naśladow nictw em . 2669 4 27

Perfum y z różnemi now em i zapachami 
O iyginalda w oda kolońska  
Ooeringa mydła toaletow e i inne 
AlLum y
Robótki g o t o w e : papierośnice, na cy­

gara. czapki pantofle, szelki 
Urządzenia toaletowe  
Najlepsze gatunki herbat  
Koronkowti chusteczki i szale * 
Jedwabne chustki 
Na stofy ceraty 
Artykuły do podróży  
Gorsety damski®"i dla dziewcząt  
Wielki wybdr szyfonów i perkali 

po cenach rabrycznych  
Jedwabne szaty kościelne  
Angielskie nożyczki do krawieczyzny  

i haftu
Zaczęte  roboty do haftu 
Doborowe gatunki pończoch baw eł­

nianych
Kortowe i trykotowe rękawiczki 
Eetrakk konw aliow y i sosn ow y do o d ­

świeżania powietrza
polecają 3011 1 3

Porębski & Zimler
Kraków, Rynek, L. 8.
Kamienica jednopiętrowa

z trzem a oficynami pod L. 18 w u- 
licy  Zw ierzynieckiej do sprzeda­
nia. Dochód przeszło S procent. K a­
pitał potrzebny 13000, z czego na  d ru ­
giej hipotece pozostać może 5000 złr. 

W iadom ość u stróża. 2896 1 2

Parcele budowlane
w u l i c y  k s i ę c i a  L u b o m i r s k i e g o , 
T o p o lo w e j  n o w e j z widokiem na wnętrze 
ugrodn strzeleckiego, w  n l .  R o s a c k i e j  i 
w n l i c y  8 i a t o w s K i e g o  n a  C z a r n e j  

W .i J b  s p r z e d a n i a .
Bliższa wiadomość pod L . 2 8 , n i .  Ł o b ­

z o w s k a ,  f. piętro. — Połowa ceny kupna 
może pozostać na hipotece aż do ukończenia 
kulowy. 2989 1 2

HANDEL JANA JANIGI
w Rynku głównym. Linia A— B,

świeżo uporządkow any, zaopatrzony we- 
wszelkie świeże, doborow e towary ko­
lonialne, delikatesy, wina, wódki konia­
ki, rumy i ozdoby na drzewko, takowe 
poleca po naiumiarkowańszych cenach. 

2697 23 O

. 1 1  \  L A U l l ^ t t

S k M  towarów ż e l a z p l i  i i r p k r p ł i c }
w Krakowie, ulica Ftoryańska, naprzeciw hotelu Drezdeńskiego,

poUea w doborowych jfutunkaikh : 
n o ż e  stołowe, kuchenne, rzeznickie itp., ł y ż k i  synowo , z a lpak i ,  oraz posrebrzane w najlep­
szym ga tunku:  [ n o ż y c z k i ,  s c y z o r y k i  1 b r z y tw y  a n g i e l s k i e ,  o s t r o g i  i t r e n  
z le  w znacznym wyborze, k o r k o c i ą g i ,  k o r k o w n i e e , n a c z y n i a  k u c h e n n e  ema­
liowane. lane i tłoczone, k l a t k i  . t a c e  lakowe i ulpakowc , m a s z y n k i  do aiekunia mięsa, 
Tarcia migdałów, m ły n k i  do maku itp.. s i t a  wlósiane i drutowe, n o ż y c e  o g r o d n ic z e ,  
do koni, owiec, puszczadła, trokary. d ł u t k a  r z e ź b i a r s k i e ,  n a r z ę d z i a  r z e m i e ś l n i ­
c z e ,  zamki, kłudKi. okucia itp.. oraz deszc/.ułki do wyr/.ynania wzbfów i malowani;!, p i ł e c z k i

do drzewa i krus/.ezów. 3006 1 2
C e n y  u m l a r k e w a a c ,  s t a l e .

Zawiadomienie.
Zpow odu, że pp. Józef Goldman  

i E. Getter targnęli się na  p raw a m o ­
je ,  jako  wspólnika fabryki wyrobów be­
tonowych, zawiadam iam  P. T. O dbior­
ców w ich własnym interesie, że aż do 
zakończenia tej sprawy na drodze są ­
dowej, nie e o ln o  żadnemu z po­
jedynczych wspólników inkaso­
wać zaległych  na leżyto ic i, zawie­
rać umowy o dostawy ani pobie­
rać zadatków od stron.

Kraków, 17 grudnia  1893.
3021 1 2  Z p ow ażan itm

Fran ciszek  M ossoczy,
wspólnik tirmy J. Goldman, E. Getter i S-ka

w Krakowie.

LICYTÂ YA
wielkiego wyboru 3517 1 3

ozdobnych lamp D:tmara
n a j n o w s z y c h  f a s o n ó w ,  w i s z ą t y ó h  . s t - j a c y d i  . s a ­
l o n o w y c h  . b u d u a r o w y c h  . k i n k i e t ó w ,  l a m p e k  n o ­
c n y c h  i w s z s k i i p h  i n n y c h  p r z y l i o r ó w  do  o ś w i e ­
t l a n i a .  r o z p c  ' . n ic  s i ę  w d n i u  16  g r u d n i a  
b . r .  w K y u k u  g łó w n y m ,  I , .  7 , od  
g o d z i n y  ' - .Kranu  i t r w a ć  b ę d / . i c  p r z e z  k i l k a  d n i .

A p t e k a
poszukuje W S P Ó L P R A C O ik N I K A .  
29&3 l 2 M. Żym irski, Lubaczów .

Dwór Raciborsko
p . W ie lic zk a , pŁii7.e!mj«

e k o n o m a
• lusw ia t łozonogo . hoz r m l / i n y ,  d la  
d w ó c h  fo l \ , i i rk o \v .  —  Do p o d a ń  
d o la r / ) . ' -  i i id iży  d o s ło w n e  odp isy  

ś w ia d e c tw .  3004 1 3

P o t r z e b n e

5 0 0 0  z l r .  w. a.
n a  p e w n ą  h ip o te k ę . 3010 1 2 

Zgłoszenia przyjmuje kancelarya 
adttiLtJ Karola Pieniążka, ulica 
Grodzka, dom Wgo Schwarza.

Na Św ięta*
poleca

H a m lc I  ł l i c l i a l n  K a r a s i a
w Krakowie

znane z dobroci jabłka styryjskie
zdrowe i ładne, po 1 6  O t .  za 1 klgr.. jakoteż

wszelkie towary kolonialne, de­
likatesy i 3018 1 3

wina naturalne w różnych gatunkach.

f i
Zakład św. Józefa

dla osieroconych chłopców jjj
w K rakow ie , u lica  K a rm e lick a , L . 70,

T e l e f o n  I f f r .  1 1 2 ,

n et Gr w  i a z d. k ę
O  poleca wielki wybór różnego rodzaju

palm , ro ś lin  w  p e łn y m  kw iecie, jak azalie, kam elie , 
k o n w a lie , h y ac en ty , p r im u lk i i ró żn e  inne. ^

Przyjmuje zamówienia 2973 2 5 X
na bukiety ,  buk iec ik i  i t. p. H

Zamówienia zamiejscowe natychmiast załatwia. ^

(X X X X X X X X X IX X X X X X X X IX X X X X X X X X H

WILHELM FENZ
p o leca

pow odu zm iany  loka lu :
Wied ki wybór szkatułek.
Postumenciki japońskie na fo­

tografie.
Pudełeczka ozdobne.
Miseczki japońskie.
Perfumy, saszety.
Zabawce//,ki japońskie tanie. 
Układanki i w yszyw-anki fró- 

hlowskie.
Puzderka japońskie. 
Kamienid‘, lP.iclitera.'
Filiżanki 7. chińskiej porcelan) 
Mebelki bambusowe.

Herbata chińska. 
Taco japońskie 
Zabawki i konie. 
Zasłony japońskie. 
Ozdoby na drzewko. 
Szafki japońskie.
Gry towarzyskie. 
Stoliki japońskie. 
Szło k ry sz ta ło w ej  
Eta/, Gry japońskie. 
Hroiizy. majoliki. 
Parawany japońskie, 

i muzyczki
i o ła sk aw e  w zględy  p rosi. 3007 2 (i

W*

:
:
i

Samodzielne

w o d o r i ą ą i
dla ubogich w wodę wysoko położonych miast, mająt­

ków ziemskich i gospodarstw wiejskich. — Jedyne

s amod zielne
wodociągi znakomitej konstruseyi teohuicznej dla wy­
ciągania wody z głębokich studzien na dowolną wyso­
kość, ustawia ,A .x x - t .  ą u n v ,  f a b r y k a  

w o d o c i ą g ó w  i 377 46 50

pomp
w B r a n i c a c h  (M fih r . W e ia s k i r c h e n ) .

Wszechstronna poręka , kosztorysy i setki poleceń za 
wykonane wodociągi darmo i opłatnie.

Elastyczne wałeczki
d o  z a o p a t r y w a n i s i  d r z w i  i  o k i e n ,

Gips i Kit do o Ki on
jak również

Rogóżki żelazne, kokosowe i z łyczka Manilla, Szczotki
d o  w y o l e r a i a l a  n ó g  i

C ł i o d n l k l  k o k o s o w e  polecaja

U 101 J I  i  F R I E D R I C H
Skład farb i handel materyałów pod „Czarnym Psem" ma 2 3

w  K r a k o w i e ,  u l .  F l o r y a n a k a ,  4 : 5 .

B r o w a r  T e n c z y n s k i
Reprezentacya w Krakowie, ul. Jagiellońska, 5,

P iw o  marcowe,
P iw o  leżak,
Porter krajow y „E x fra  Stout**,

w  b eczk ach  i b u te lk ach . 2921 4

M
4
*
I

4
*
*
*

4

* REHMAN i HENDRICH *
l i  PIERWSZA CUKIERNIA w KRAKOWIE, SUKIENNICE

poleca przy zbliżającycn się świętach Bcżego Narodzenia :
Torty w 26 gatunkach od F 50  do złr. 10 i wyżej, wybor­
ne przekładańce z konfiturami, placki z serem lu z ma­
kiem, strucle i jajeczniki.

Czekoladki i pomadki w przeszło 40 gatunkach, z jak 
najwyborniejszemi naturalnemi smakami bez eterów, czeko­
lady pierwszych firm francuskich, wielki wybór bombonie­
rek ozdobnych i kartonowych i wszelkich artykułów cukierni­
czych. Wielki wybór cukierków na drzewka.

Poleca też wyborne wina francuskie, hiszpańskie i u  
włoskie, likwory francuskie, holenderskie i krajowe. K o - u  
niak tylko francuski i niezrównane wódki własnego wyrobu. - - 
Ceny um iarkowane, w y u y ł k i  na prow incyę dokładnie i  na

2892 3 34
4 czat, w ed le  życzenia.

X ^ P P P P P P P P P P P P P P i R F ^ I  1

Kalosze rosyjskie
w  w ielk im  wyborze,

Kurtki myśliwskie skórzane i sukien-/^/ 
ne. Kamizelki włuczkowe, Pończochy,!^
Czapki i Kapelusze do polowania,

Ubrania jelonkowe,
Bieliznę trykotową wełnianą, ba­

wełn iana i jedwabna, A n .‘ 4 /  T.RA RMW szillie  natrafi ręławiczelt j i n o i y t l .
Pantofelki, buciki i berlacze filcowe

polecają po niskich cenach 2655 17 20

Br. Bilewscy w Krakowie
obok kościo ła  N. P. Maryi.

i i R R R d R R R R I R R R R m t I R M R t R R M I% Suknie dam skie 2
^  wykonuje w jak najkrótszym czasie

X MAGAZYN MÓD St. ZAMOYSKIEJ
6  w  K rakowie, Sukiennico, L. 19, Q
^  polecając zarazem ^

kapelusze dam skie J
w w wielkim wyborze, k w i a t y  p a r y s k i e ,  p i ó r a  s t r u s i e  i  f a n t a z y j n e ,  g o r -  R 
A  s e ty ,  p a r a s o l e  a n g i e l s k i e ,  oraz w s z e lk i e  n o w o ś c i  w zakres toalety A  
^  damskiej wchodzące.

Z n n iś w ie n lR  m. n r a w In e T l  wvtnnni« i»k m.i«niAa-7nipi 7 crlistom i nie-

wyoorze, k w i a t y  p a r y s k i e ,  p i ó r a  
p a r a s o l e  a n g i e l s k i e ,  «iaz w s z e lk i e  

damskiej wchodzące.
Z a m ó w ie n ia  z  p r o w in c y i  wykonuje jak najspieszniej z gustem i ele 

M  gancyą p o  c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h .
(■<| V o d e l e  p a r y s k i e .  1489 74 O:

I>o p r o w a d z e n ia

buchalteryi podwójnej
poszukuje k a w a l e r a

zarząd dóbr w Oknie
p. G r z y m a łó w . 3 0 1 3 1 6

w h o t e l u  A . I*o l- 
ncataui d L j d  l e r a  d o  w y d z ie r ­
ż a w ie n ia  o d  1 s i y c z n ia  1 8 9 1  r o k u .

Wiadomość u Dra Zieleniewskiego , ul. Szpi­
talna, L 32. 3005 1 3

Przy  nadchodzących
Świętach Bożego Narodzenia

poleca 2982 2 6

Księgarnia J. A. PELARA w Rzeszowie
największe i przewyższyjace. wszystkie inne nie- 

tylko treścią, ale i zewnętrzną formą

K a n t y  c z k i
i Kancyonał, czyli Zbiór pieśni nabożnych na 
uroczystości całego roku z przydatkiem nowych 
nieśni o Bożem Narodzeniu. Zebrał, poprawił i 

pomnożył Ks. J. Ziemiański.
Wydanie piąte (634 str.). Oprawne w */, płó­

tno 48 ct., 1/a skórkę 56 ct., w skórkę 70 ct., oraz

K o l ę d y
i Pastorałki czyli piosnki wesołe ludu w czasie 
świąt Bożego narodzenia po domach śpiewano. 
Zebrał ks. M. M. M

Wydanie piąte (256 str.). Oprawne 30 et.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

U K r z f ż a i o i s l o i M o m
Księgarnia, skłaa i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz główna ilcsoedycya 

pism peryodycznych poleca 
Ochm ański Stanisław . Pastora ł­

k i czyli zbiór kolęd Udowych, 
na  sam fortepian lub do śpiewu. 
Cena 1 złr. 2 0  ent 

Sierosław ski Józef. Zbiór k d ęd ,  
ułożony do śpiewu lub na  sam for­
tepian. Cena 1 złr. 20 cnt. 2794 4 5

P O S A D Z K I
deszczułkcwe lub ta-
fioWG, z dębowego, su- 
cheg odrzewa, dostarcza 
wraz z kompletnem u-
łożeniem, po fabrycz­
nych cenach, od r. 1863

istniejąca tirma

MAURYCEGO LANGROKA
w Krakowie, af, Kolejowa, L. 1.

Na drzewko!
■

1
jak  również 

Lichtarzyki patent i ozdobne 
Ś w i e c z k i  woskowe kolorowe 
Przyrząd do zaświecania i gaszenia 

świeczek
Lameta, wlos aniołow, złota, s rebr­

na i mieniąca 
Śnieg imitowany, niezapalny 
Pozłótke złotą i s rebrną

polecają 2932 3 3

w  największym  w yborze i po 
najtańszych cenach

REIM i FRIEDRICH
S k ład  farb , lak ie ró w  i  sp rze ­

daż m a te ry a łó w
p o d .  , C  z a r u y  m  p  m “

w Krakowie, ul. Floryańska. 45.
Zam ówienia  zamiejscowe wysyłamy 

odw ro t pocztą sortymenta przepyszne, 
ukoum letow ane do ubrania  całego drze­
wka, począwszy od złr. 3 do 6 złr.

Z a r z ą d  Ł a ź u i  R z y m s k ie j  poszukuje

zdolnego f r y z y e r a .
Wiadomość jw h a n d l u  8 n s k ie g o  , n l .  

G r o d z k a .  2978 2 3

W restauracyi Maryi Sianowsktej
u l i c a  G r o d z k a ,  L . 5 «  są d o  s p r z e ­

d a n i a  w dobrym stanie 2763 8 8

g  n o w e  b i la r d y
z pierwszorzędnej znanej fabryki.

Z drakami Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielska. Odpowiedzialny rządca drakami A. Szyjewsld.


